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Rok XV. Nr. 11. 

•J n \.JA N GL O W NB GO Z WIĄZ KU STR A 'L Y POŻARNYCH RZ.BCZYPUSPOLlTBJ POLSKIEJ 

Czy jesteście t . ) go OWl .... 

Zbliża się wiosna i lato, a wraz z nimi nadchodz1 
dla strażactwa tak zwany ,,okres ćwiczebny". 

W każdorocznej pracy strażactwa nad uspra­
wnianiem się lachowem, nad doskonaleniem się w 
sztuce walki z klęskami pożarowemi jest to okres bar­
dzo ważny. Zakres i tempo prac w tym okresie 
z jednej strony decydują o szybkości wzrostu warto­
ści każdego poszczególnego strażaka oraz sprawności 
całego zespołu, z drugiej zaś strony są one najlepszą 
gwarancją w utrzymaniu drużyn strażackich na do­
statecznym poziomie gotowości bojowej i to właśnie 
wówczas, gdy liczba p.ożarów ulega znacznemu wzro­
stowi. 

Kilka tygodni dzieli nas już tylko ·od chwili -
kiedy wyjdziemy na boiska i place ćwiczeń, aby w 
ożywc:zym rytmie ruchów rozprostować ciało znużo­
ne wysiłkiem umysłowym podczas zimowej pracy w 
remizach nad pogłębianiem wiedzy fachowej - kie­
dy wyruszymy na manewry, aby w ćwiczeniach alar­
mowych i w praktycznem przerabianiu zadań tak­
tycznych uczyć się stosowania zasad teoretycznych, 
przyswojonych sobie w czasie długich wieczorów zi­
mowych, aby się zaprawiać do harmonijnego, zbio, 
rowego wysiłku, jakiego wymagać od nas będzie służ­
ba przy opanowywaniu pożarów. 

Zanim jednak ten okres zajęć praktycznych 
ostatecznie nadejdzie zastanówmy się jeszcze, póki 
cz<;is na to, czy jesteśmy do tego okresu należycie przy­
gotowani, wiemy bowiem dobrze, że praca o szerszym 
zakresie jest wtedy tylko dość twórcza i owocna, gdy 
została uprzednio należycie przemyślana i rozplano­
wana. 

Czy macie więc już dokładny plan i program 
prac drużyny na cały okres ćwiczebny? 

Czy Wasz plan i program przewiduje pracę 
szkolenia w zakresie wszystkich zadań straży, jak: 
wychowanie lizyczne, przysposobienie wojskowe, 
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obrona przeciwgazowa, służba samarytańska, dzia­
łalność kulturalno - oświatowa i t. p.? 

Czy ptzygotowaliście zarazem rozkład zajęć dla 
"każdego oddziału Waszej Straży, uwzględniając, że 
należy wszak najwięcej wykorzystywać czas ćwiczeń 
i sprzęt rozporządzalny? 

Czy z1nacie dokładnie, Druhowie Oficerowie 
i Podolicerowie, instrukcje ćwiczebne, regulamin za­
wodów i t. p. przepisy oraz wydawnictwa, które pou­
czą Was, jak szkolić podkomendnych? 

Czy pomyśleliście · o odbyciu wspólnych odpraw 
olicerów i podoficerów Straży w celu zapoznania ich 
z planem pracy i jej wytycznemi? 

Czy nie zauważyliście braków w taborze, unie­
możliwiających obszerniejszy zakres szkolenia i czy 
przystąpiliście do akcji zmierzającej w celu uzupeł­
nienia tych braków? 

Czy stan narzędzi daje Wam dostateczną gwa­
rancję pewności w czasie używania rzeczonych i czy, 
stwierdziwszy uszkodzenia, pod jęliście zabiegi oko­
l o ich naprawienia? · 

Czy dopełniliście już formalności, związanych · 
z ubezpieczeniem strażaków w ,,Kasie Strażackiej", 
aby uchronić ich od następstw nieszczęśliwego wy­
padku, który podczas ćwiczeń, tak jak i podczas akcji 
ratunkowej przy pożarze, zdarzyć się może?. 

Czy w celu przygotowania najlepszego, odpowia­
dającego warunkom działalności naszych straży pia· 
nu zajęć na okres ćwiczebny bierzecie udział w kon­
kursie, ogłoszonym w Nr. 1-ym „Przeglądu Pożarni­
czego"? 

Oto są wszystko pytania, na które w pierwszej 
linji każdy z Druhów Naczelników Straży, a następ­
nie i wszyscy olicerowie i podoficerowie strażaccy 
muszą już obecnie móc dać zadawalającą odpowiedi. 

Jeszcze więc raz pytamy: Czy jesteście gotowi 
do podjęcia planowej pracy okresu ćwiczebnego? 

S. P. 
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Współpraca zarządów i komend straży. 
(Dokończenie). 

Nie prizesądzając tu szczegółów 
zmian, jakie, w myśl uwag wypo­
wiedzia·nych w pierwszej części 
tego artykułu, wypa·dinie wpro­
wadzić do wzorowego statutu 10-
chotniczych straży pożair:nych, 
należy zaznaczyć, że już i w ra­
mach obecnej organ~zacji naszych 
straży zarysowywać ·się wiinna 
wyraźna i wsze1chstr'onna współ­
praca pomiędzy zarządami a k10-
me.ndami straży (radami sztabo­
wemi). 

W wielu strażaoh brak jest 
właśnie w stopniru dostatecznym 
oma:wia1nej współprncy i skoordy­
nowania pomiędzy zarządem a ko­
mendą straży, Ujawnia się to za­
zwyczaj w fakcie, że zamierze1nia 
i wytyczne dążeń za:rządu sitraży 
inie są zna,ne człoI11kom komendy 
lub odwrotnie. 

Stąd powstaje też niernz 'ro.z­
bieżność w zamierzeniach i dą­
ż'eniach, lub, co bywa najczęściej, 
brak jest wogó1le rnależytego 
wspołci'ziałainia ty.eh dwóch c :i ał 
zbiorowych w przedsi.ęwzięciach, 
warunkujących szybiki i naileżyty 
rozwój straży. 

Wypada więc 1ZW\t"ócić uwagę 
naszych działaczy pnżarrniczych 
ria koniecziność przestrzeganfa i 
pogłębiania ;przejawów wzajem­
nej współpracy i sko1ordynio1wan.ia 
pomiędzy zar.ządami i komendami 
straży. 

Ni.echaj cz.łornkowie tych czo­
łowych komórek orgainiza1cyjnych 
wgłębią się i docenią, że tylk.o 
ich połączone usHowan:ia i hanno­
nijna współpraca pozwolą .na łait­
wiejsze '01siągnięcie wspólnych ce­
lów. Wszellki luźny sfosuneik or­
ganizacyj.ny pomię·dzy zarządem i 
komeindą sfraży, jako dałam1 zbio­
rowemi, będzie zawsze utrudniał 
istotne potężnienie 10\t"garniz:a1cjL 

A przecież oikaizji clio , wykazy­
wania współpracy i s!koo.rdym'Owa­
nia pomiędzy .zarządem i komen­
dą straży mamy na1ogół dość, 

Jako przykład weźmy opraco­
wywanie preliminarza budżet0iwe­
g10 straży, oraz wiążącego się z 
nim pla1nu i programu prac stra­
ży na okres całorocz·ny. Czynno­
ści z zadaniami tymi związa1ne do­
konywane są zwykle w zespole 
członków zaTządu straży. Komen­
da, jako organ zbiorowy, nie jest 
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na1ogół powoływana do prac w 
tym zakresie, chociaż przecież 
budżet i plan ·dzia'1a1ności ogni­
skują się dookoła zasadniczego 
zagadnienia, jakiem je·st boj1owa 
sprawlil'ość drużyny s'traża1ckiej w 
walce z pożarami. 

W spółdzi1a·ł i gł9s 1 jaki w pra­
cach nad budżetem i, olanem dzia­
łalności mają naczdniik straży i 
jego zastępca, jako członkowie 
zar.ządu, jest tu ·do pewnego stop­
nia niewystarczający z tego wzglę­
du, że współini1cjatywa szerszego 
grona jednostek, mogących ze 
swego doświadczenia i ·ze swych 
SP'Oistrzeżeń coś do:rzucić, jesit też 
zwykle wskaizaina. 

Zresztą zważmy rówmez, że 
wciąg1nięcie do szerszej współpra­
cy zbiJOrowej członków komendy 
strnży pozwoili .im wyrabiać się 
organizacyjnie i przyczyni się d10 
potęgowania się w nich poozuda 
a.dpowiedzialności, co następuje 
wsza1k zwykle, gdy ktoś jest po­
woływany do współinicjatywy 
kie1r0iwinic,zej. 

Dziś rola np. dowódców oddzia­
łowych w rnaszych sitrażach poż:a1r­
nych nie je·st jes·zc·ze należyicie u­
wypukl1oina, a funkcje na tych sta~ 
nowis\ka·ch są ba1rdzo ·szczupłe i 
ograniczają s·ię . do spełniainia przez 
dowódców oddziałiowych zleceń 
naczel1nika. 
Powoływanie więc np. dowód­

ców oddziałowych, jako członków 
komendy do szersze,j współprncy 
w zadamiach i czymmośdach kie­
rowniczych przyczy.nifoby się be1z­
wątpienia do wyrabiania samo­
dziieilności, większej inicjatywy i 
głębszego poczuciia i przez nich 
własnej roH i odpowiedziafoości. 

J edm.ym z najlepszych . sposo­
bów wzajemnego powiązania za­
rządu i komendy straży, jest np. 
wspólne odbywanie wszelkich po­
siedzeń. Tak więc członkowie ko­
mendy straży (riady sztabowej) 
winni mieć zapewniony wstęp na 
""Josiedzenia zarządu straży i od­
~.vrotniie, człoilikowie zarządu mo­
gą uczestniczyć we wszelkich pc­
siedzen:ach rady s1ztabowej, ora:z 
w odprawach oficerów straży. W 
po1rus1z·nnym zaś powyżej koill'kret­
nym wypa·dku prac nad prelim · 
niaTZem budżetowym i planem 
działalnośc i , przygotowywanie i 

rozpat;ywa;nie rzeczonych, odby­
wać się wmno ·obowiązkowo na 
wspólnych p1osiedzenjach zar1ządu 
i k'Ome1ndy straży, 

W spólne posie·dzenia zarządów 
i ra-d sztabowych są już w niektó­
rych striażach sfosowane i jak 
stwie·rdzają ich członlkowie, spo­
sób ten okazał się bar·dzo dobry 
dla siko0Tdiy1niowiarn.ia tych zespo­
łów . kierow1ni1CZY'ch, pTzyczy1~­
jąc się do znaciznego ożywienia ich 
działalności, oraz zwięiksze.nia jej 
rezultiaitów. 

Jak więc wynika z powyżs.zego, 
zanim we wz.orowym statucie stra­
ży poża'liilych ochotniic1zych z1osta­
ną doik{){[la1ne 'Zmiainy, przyczyiniia­
ją/ce się do podniesiienia riollii dzi­
siejszych irad s.z-tabowych i ·do wy­
rai1nie·js1zego okireśleniia ich sfosl!Jl­
ku do zarządów ·sitraży, możrna 
śmiało i należy działać w kierunku 
pogłębiania współpracy .pomięd.zy 
zarządami i komendami, mając 
poniekąd zg6ry za·pewnilQ!ne po­
myśl!Ile tego rezultaty. 

Gdy za1sa.dJnic1zym ponieką1d ce­
lem pracy i wysiłków zarządu o-­
chotni'czej sitraży pożarinej jest 
zdobyeiie jaknajwięks1zych śro1d­
ków materjialnych na ra:1ecz ograni­
z.acji, tio przed komendą sitraży 
wyłania się wielkie z:aidanie przy­
got'Owainia 1takiego planu Z'aopa­
trywania plaicówki w .nairzędzia i 
przyrządy pożarine, aby oisiąg.nięite 
środlki mate1rja.J;ne były jaknajcel10-
wiej wylkorizystywane. W oibec tych 
dwóch, tak śoiśle wiążącysh się z 
sobą za,dań, z.a·rządi i komen1dla 

' sitr.aży mus1zą być dosrbai:ecznie ..ze­
spofone w swej w1zajemnej wsp6ł­
praicy. 

Od komendy straży mu3imy bez­
względnie wymagać, aby wytknę­
ła ona pełny plam i'Il'wes1tycji w za­
kiresie za10.pa trzeniia sfraży w 
sprzęt pożarny, od zarządu zaś 
str.aży, aby pfan ten był mu zna­
ny i aby p'Osi1aidał ze 1swe,j strony 
plam spo1sobu zre1ailizowa1nia tyich 
fowestyicji w czasie 1zgóry illa fo. o­
kreślonym. 

Brak sk10.ordynowa1nii.a pomiędzy 
zariządem straży a komendą we 
wszelki·ch zaidani'ach OT gan ~zacyj­
.ny ch, które tylko po:1zez wytężoną 
pracę obudwu tych ci:ał zbilQ.ro­
wych mogą być wszechstiroI11nie 
wyko1nywaine 1 nie ma.że być w żad­
nym wypadlku tolerowany. 

Ego. 
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lanim uuawa nrzeUwpotarowa uinY iwiatto ~lienne. 
(Wywiad z kierownikiem wydziału organizacyjnego Gł. Związku Straży 

Poż. p. H. Pawłowskim). 

Stosowni'e do zapowiedz1i, którą 
uczyniiliśmy w piopmed!llim nume­
rze „Prz.egląd.:u" (pat1rz artykuł p. 
t. „O polepszenie stianu bezpie­
czeńs•twa po•żarowego), ·przeds1ię­
wztięl1iśmy ,sfa,ranfa, aby dać na-
szym Cz)11telinikom ohr.az poazy­
nań władz admin~stracyjnych w 
zakiresie ·ak·cj.1 przeciwpożarowej 
i w tym celu zw111óciliśmy się z 
prośbą o i.ntf,o~macJe do kie.rowini­
ka wyd!ziału orgamza1cyjnego Gł. 
Zwiąikill, p. Hemyika Pawłioiw­

skiego, w którego ręku .ześrn1dko­
wuje się praca nad usta wą prze­
eiiwipo1żaroiwą. 

Główną pir:ze'Szkodą - mów.ił p. 
Pawłowsk·~ - w sz:yhk~m ulmń­
czemu i wcieleniu w życie usita­
wy przed.:wpożara.wej, jes'i to, że 
nie wiemy db dz.rś dnia, jak będzie 
wyglądać poicLsfa w.a, .na której na­
s·za usta'Wa ,oprzeć się musi. P1oid­
stawą tą ,są ustawy saimorządoiwe. 
Z matury rzecizy akcja przedw­
pożair.owa w ZIIliacznej mierze za­
haczać będzie o samoirząd i jak­
kolwiek dążymy .do U!zyskania 
mozl:iwie drule'ko idącej au.toniomj1i 
organi:z:acji straż.ackilch, jednak li­
czyć •si ·ę mus1imy ·z tern, że oirgaini­
zacje te, za1równo pod wzg1lędem 
finansowym, j.ak i w zalkresie ·aik­
cji prewencyjnej, oprzeć się mu­
s1zą .w znaczinei mi1erze ma samo,rzą­
dzie i z niiim ściśle współdziaiłać. 

Rzeczy.pospo1iiitej wy.dają lorka!lne 
rozporządzenia ohowiąziuiące. 

W ró:żmych ·częśc.i:ach ikiraiu 
spriawa ta p·nzedisitawiiiai •się r0:zmai­
c.ie. 

W na1jlepszych w.arrur.nkach ·znaj­
duje :się .dawny zabór prruski1, gdzie 
obowiązujące dotychcz:ais ustawo­
daw\Stwo niemieckie sitam1owi nia.j­
lepszą podstawę do prowad!zeniia 
akcji prizeciwp10iżairowej. 

W W10jewód!zitwi1e P1o:zniańskiem 
na podstawie tych właśnie ustaw 
niem~eclcich wydane z:ostałio w r. 
1921 rozp0C1ządzenie Wojewody; 
które obecie ma być rneoo znowe· 
liww1am.e. 

śląsk Gómy rówlllJież posia.da 
swoje przepisy o 1pT10iwadz:eniu ak­
c~ii pr.zedw.poża1r10wej. W ·ohwiliil o­
bec1ne1j prow:a:dlz·one ·są pr:ace nad 
stwonzeni1em śląs:ki1e.j usitawy prze­
ciW1pożarowej, ktoce.j główym ce­
lem będzie uzgo1din~enie iniorm, obo­
wiązującyich na śląsku GórJlIYm i 
Cieszyńsk·im. Optiaoowany pr.z:ez 
władze wojewód!z.kiie przy współu­
dziafo 1związlku p1rojekt us1t:aiwy: u­
suwa różni1ce, !kitóre ·ils1bntie.ją pa­
rnię dzy usfa·wioda wis twem .aus.trj ac­
kiiem i n.iemiiecikiem w zakresiie o­
brony przeciwpożar1owej. Wejdzie 
on w życie po załatwieniu go pirze?.: 
Sejm śląski i władze cel!lltralne. 

Na terenie Małopolski· żadnych 
nowych 1priziepitsów nie wpr,owaidz·o­
no. Ob:owią;zują trum dotychcza1s 
dawne usfawy ausitrj.ackie. 

Ostatnie },a;ta wykaizują z.naaziny 
wz,mst zainteresowania władz spra-

wą ak,cji przeciwpożarowej i dąże­
nie dio zxłiobydai potrzebnych środ­
ków ma1terj.a!l1nyrh. 

Szcze.góLnre .z.aiinteres101wał siię te­
mi sprawami p. Wojewoda Lwow­
ski, Wojciech hr. Gołuchorwislci. 

Z wo.jewódlztw kresowych wo­
jewództwo Nowog~ódzkie posia.da 
rozporządzenie 1obowiązujące, wy­
dane prze.z b. wojewoą.ę gen. Janu­
s:zajHsa. Obecnie UJrząd Wojewódz­
kii praicuje n.ia1d nowem ro.zporzą­
dze,niem, które ma uzupełinić pe­
wne br,aJk:i popr.ze·diniego. W woje­
wództw.ie Wiileńskiem wydiano p.nze 
pi.sy, które 'W'prowadz·one zos•t:ały 
w życii·e w lki1lku powiata1ch (pwb1z 
ro.zporzą:dzeinie s1ta:r.os1twa W:ileń­
sko - Troc.kiego w N-rze 9-10-ym 
,.P.rz.eglądu"); obecnie wydział'y 
administrncyjiny i samorządowy o­
pracowują 1nowe rozponądzeITTJie, 
Hóre ohow.iązywać będzie w ca­
łem województwie. 

W województwie BiałosltocMem 
p0iwo:ła1no do żyda, gimil!llnie komisje 
pnzedwpHżairowe. 

W woijewództwach cen.tra'lnych 
w Kideckiem w.prow.adZioil!o 

gminne komiisje, innych .zarządzeń 
.me wydano; w Lubelskiem to sia ... 

mo. W obydwóch województwach 
pp. W1oiewoid1owie prowadzą b. e­
nergic~ną i slkute1cz:ną akc.ję popie­
ra.inia dzi.atafoośd org.atni1za•cyj stra­
ż1a·ckitch. 

W województwie Łódzk.i,em do­
tychcza1s wprmw.aid~ollllo tylko ko­
misje; ohecnie u~.ząd W·ojewódzki 
opracowuje „Regul,amin 10ig1niowy 
dla gmiin wiejslldch" i ta1kiż 1regula­
mi1n .cłllia wojew. miasita Łodzi. 

W województw.ie Warrsziawskiem 
opra'Cowany jest rów1n~eż regu'1a­
miin ogniowy dla gmin wiiej1ski:ch. 

Mirad. 

Dziś o usitroju samorzą·du, za­
równo jaik i o zakreisie działa:lino­
ści ·i uprrawnień pos·zazególnych 
fostancji, nic .pewinego jes1zc.ze po­
wie·dzieć nie mo:hnia, gdyż ustawy. 
które maią te lkwesitje rozstrzy­
gnąć, są dopiern. w sfadium :opra­
cowywan,i1a. Z konieczności więc 
muisimy czekać, dopó!ki przynaj­
mniej podstawowe wytycizne tych 
ustaw nie zostaną skonkretyzowa­
ne i dop.ie~o wtedy możliwe s1ię 
sitaniie ostateczne wykończenie u­
stawy, która n.as imteresuje. 

Bądźmy gotowi. 

Zainim to nastąpi, musimy .zado­
wolić się wypełnieniem najbar­
dziej dotkHwych braków w oho­
w~ązującem dotychcz.a:s ustawo­
darw.s.twie. W tym właśnie kierun­
ku idą obecnie władze administra­
cyjne drng~iej iinstaincji, !które na 
podstawie uprawn:i.eń, nadanych 
im r.o11jpo:riządzen~em Prezydenta 
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Olbrzymie tegoroczne mrozy i 
oipa·dy śnieżne budzą niepokój ina 
siamą myśl, że gidy pod odżywcizem 
dzi.ałaniem wioseninego sfo.ńca ru­
szą l'Ody, na1leży się spodziewać 
znacznego przyiboru lizek nasizych! 
zwłas1zcza W1isły i że powstać mo­
że klęska powodlzii wipr·os·t nie'Obl1i­
cizalna w swych slkutlkaoch, naTaża­
jąc Pańs1tw10. rna milion1owe straty, 
a tysiącz:ne rzesze mieszkańcóiw 
.na puzbawienie dorobku i warszita-

. tów p1r.acy, na głód i nęidlzę. 
Nasza brać sfraża1dka, śpiesząc 

pod s"Zta1I1Jdarem św. Flo~jana do 
wa·lki z .piożanmi z poświęceniem 

godnem naśladowiniictwa, zpewno­
ścią i tym razem, ze zwykłym so­
b~e Z·apałem pój.dlzie zgodnie z wła­
·dlz.ami1 dlo zaciętej wa1lk~. , jaką sito­
czyć musi z roz.szalałym żywiiołem 
- powodzią. 

Ze względu na odmienny typ 
wailk1i z powodzią pragnę w nmiej­
szym a~tykule poidać ki'lika w~ka­
zówek dla tych sitraży, kt6rym 
przyjdzie w udzi1al:e stanąć do 
czynnej wkcji w tym zrukresie . 

Pierws·zym etapem pi-zygQlto­
wawczym, .pi0iza ewakua.ają ·zagro­
żo:nych miejsc, czego dokonywują 
pi()l1i1cja i władze gminne, jest 
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13Z·Czegó-łowe zha·dame 1teirenu 1 na 
którym 1da111a IS•traż 1prOW3.JdJz:iĆ ma 
obronę. Pio ·zapaznain.i:u się z -te­
renem wa·liki .pr.zyi~tąpi.ć niezwło­
cmie n:a'leży ·do zbada.inia stanu 
mostów, jeżeli zna:jdują srię ioo.e na 
ziagrnż()lnym ioddnku. Przy baid'aJniu 
każ.dego mus.tu trzeba s1z.c'Zegó1lnie 
żiająć się podstawa.mi., na których 
cały most spoczywa. Jeżeli okoł10 
podstaw moisitu nie usu1nięfo Lodu, 
ma.leży to uczynić 1I11ie.zwtoic1Zillie, 
zabezp~eczaią:c w ten sp.osób pod­
stawy od znisz1czenia1 ic1h przez 
ruszający lód. 

Dok·unawszy tej czynności, na 
·dwa lub :na tirzy ·dmii przed ;rusze­
nilem rzekil.1, k1oiniieczllle jest rów;niież 
us:uinci.,ęde lodui ITha W'i1ęk1s1ze·j pir.ze­
sfa1zeini fa/k z jednej, jak i z drngiej 
strony m0rs·tu. U:suwarue 'lodu u 
.podstaw (fil:arów) mostów, odby­
wa się -przy pomocy siekier i bl()­
saków, na w!iękiS1~ej prz.e.strzeni z 
użyciem mate·rjałów wybucho­
wyich. 

Zabezpiec.zyws:zy mos,ty, nalleży 
jeszcze umi1eścić pmy każdym z 
nich oddział ·ra:tui111kowy w sile 8 
do 12 ludzi; zrudam.ii1em tego oid-

. działu będzie dalsza ohrona mostu 
przez 1rn1zbijanie - kiry lodowej o 
większych ro:zrniarach ma.terjałem 
wybuchowym, w który ·diobrr1ze zor­
g.aini1zuwania plac.ówkia musi1 być 
zaiopa1trzona. 

Drug.im ·zkolei etapem aikc.ji :ra­
tunkowej p0rdczas powodzi będzie 
ohro1111a wału ochir.oiil!Ilego1, jaki zwy­
kle z1najduje ·się po stroini1e ni:slkie­
go brzegu rz:eki. W tym też celu 
należy wał ochronny dJoikfa·dn.ie 
z:baidia~, ar 1na:jm111iejs:ze uszkodze­
nma n,a;p.r:a wiać w miairę możmości 
nci.1ezwłocz1nie i po1zostawić zespo­
ły raitUJnkowe (pilacórwki) w sHe 
4 - 8 1s:traża'ków każdy, należycie 
wyekiw1powamych. 

Pla.cówiki ro1z·stawiamy w odle­
gfok~ zaileżne,j od rozmiarów pio­
wodiz1, ora;z warunków tereno­
wych, nii1e r'Zadz,i1e•j jednak ja.k w 
?·dlegfośd 1-go kHometra odstępu 
J~d111~ od drn~iej. Każda z tych 
pfarcowelk pros,1ada swego dowód­
cę, któ~ego zadaniem jest konkio­
lowarni~ czy.nośeJi podwładnych, 
baczeme na przybó.r wody oira1z 
na wa'ł i k'O·~uni1kowanie dowodzą­
cemu akqą daneg·o ioddnka o 
w.s1zelk1ic:h z?-szłyich ·zmi·ama1ch (inp. 
tworzenm się ·zarł:oru lodowego). 

W celu łatwego i S<Zybkiego po­
rozumiewania się placówek ,z do­
wio1dzącym akcją, ba·rdz·o ws1kaza-
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ne jest stos.owinie połączeń te­
lef.~miiiaznych, przy pomocy telefonu 
pol1owiego. Odd~iał, w którym 
z;111ajduje się ·dOIW'odzący a1kcją, po­
sia·dać musi zw~1ększ0i111ą załio·gę i 
zinajdo.wać :się pośirodku podle­
głych mu placówek. 

Do każdej pla1cówki dodaje się 
jednego lub rdwóch ludzi miejsco­
wych, . najlepi1ej rybaków, dobrze 
zna:jących dainy ·objekt i obezna­
nyich . z. 1wodą, żywmośd lfliajmniej 
na tydzień, dwa odpowiednie c,zół­
na zaopatrzone w 2 dobre wiosła, 
linek 40 m., k101twic'Zkę i ciepły 
koG, który służyć mógłby ewerntu­
al1nie za oforyc[e dla uratowaneg·o 
fopielca. Pona·dto, ka.ż:da z pla­
cówek z1aopaitrz.ona być willlna: a) 
w odpowiednią Hość mate·riału wy­
buchowego, służące.g.o pro.dobnie 
jak p'l"Zy ob~oinie moisitów, do rn·z­
bijamia zatorów; b) ki:l\kainaśde 
worków napełnń1oinych piaskiem i 
kHkiadziesią:t lub więce,j worków 
próżnych, które w rnzie usz-kodze­
nia wafo, łra.two moŻina 1napełinić 
ziemią i . ina.prawić inimi uiszkodtz10-
ne miej·sce wa.lu. c) w dwa bosa­
ki do :każdego czółna, które po­
służyć mogą do wyławia.inia por­
waineg,o przez wo1dę dobytku i fo­
ną1cych, oraz silny aice;f:ylen.owy 
prożeiktor dQ oświeHain:i:a teTernu 
w ino1cyi1 a w bir:aku tallmwe•g10, k ·1lkia 
pocho1dlni: lub lafairek elekitry,c·z­
nych. 

Dalszym etapem w akcji ob.riOJn­
nej jest r·ozbijaJ11Jie i usuwanie za­
torów, które bar·dtz10 często się 
<tworzą po·d:c.za1s ·rusizania l10rdów, a 
barykadując właśd1we koryto rzek1i 
powięk;szają wylew, g.dyż woda·, 
:nie mając uiśda:, rnieraiz hard.m 
szer.oiko11się r·o1zlewa, potęgując r·oz­
mfary klęski. 

,Ue tego edu wszystkie bez 
wyjątku placówki strażackie po­
siadać . winny odpowie·dnią H0rść 
materia.lu wybuchowego. · 

Gdy njdzie p101tirzeba wzbijania 
za to.i u, trze ha być bairdzo ·osfroż­
nym przy tej czylllilości; zwłas:z•cza 
dowodzący akc·ją ba•czyć musi, 
aby ro?b.zy jego były możliwe 
d-J wyk cnania, bez narażenia ży­
cia ratowników. P0rd ża·dnym po­
wrem nie należy posyłać ludzi 
w n~epewne miejsoa, gdyż jeden 
niehe1zrpiecizrny krok girn1zii nieraz 
śmiercią. P.rzy usuwianiiu zatoru ko­
nieczne jeist choid:zeinie i nie1raz 
dłuższe przebywanie na inim w 
ceilu z·ałożenia ładunku i1 zaipa1le­
ffi,a go. Z takiemi rozkazami po­
syła się ludzi starszych, doświad-

cm-nych, umiejących obchodzić 
się z maite~j 1ałem wybuchowym i 
10 wybróhowainej odwadze. Ła­
dunelk zakłada si1ę zwykle wtL· 
dy, gdy zaitor jesit dość mocny i 
jeS't pewność, że nie :załamie si • 
on pod: ciężatrem człowi1eka, jed­
naik i wtedy n.aileży za.chować 
w1sze'lkie środ!ki ostmżmości. . Do 
.z.aitoru dio,je.żidiża się tylko ina du­
żej fo.dzi o sil1nej zał0rd!ze. Łódź 
uwiązuje svę do pobliskiego drze­
wa na Lince, tak długriej, aby łcdiź 
swobod!ni.e riwgła dloihić do za.tom. 
Unik.a umocowana być willlna ina 
kotwicy 'Zar.zucoinej na zwały fo ... 
du. Po dobic.iiu 1d!o zat1011"U wyzna­
czeni lud1zie w Hc:zhi1e najwyżej 
dwóch, bi.o~ą odipoiwie,dltlJią ifość 
haryłelk z ma:te~,j:ałem wybucho­
wym, osika1r do wyikuwruni;a otworu 
na umieszczenie teg·o martetjału, 
or.az linki be,zpieczeństwa, siilme 
pr.zy;czep:iioin.e do pasów sh'aża­
ków, .podobnie jalk przy wywia­
·dlzie podic:Za1s poiżairów piwnic. 

Czytając powyżs.ze uwagi. w za­
k·resie .aikcji ra1tow!Il!iczej podtczas 
prowiodztii, 1kitóre w ogólnych tyl­
ko podaję z1a~ysach, niejeden z 
druhów Czytelników ·słusznie za­
uważyć może, skąd wziąć wszel­
'ki sprzęt porfa~zehny straży dJo, pra­
cy w tym zak1resi.e? Otóż spra-

. wą tą wi1nny isię z1ająć wfad:ze s;: 

morządJowe, powiatowe i' gminne. 
Ich to ohowi:ązkiem je·st cfostar­
czy;ć strażom ws·zy:stko, co jest 
konie.czne do pro,wadzenia akcji 
podc.zas po.wodzi. Gdry samorządy 
spełnią fo .zada1ni1e, przyczynią się 
wówczas do zmni,ejs,zenia pirzy po­
mocy st·raży .I'lorzmiairów klęski , 
chroniąc :niejedno życie hulzkie 
·i choć •cz·ęść tej kirwaw1cy, jatką 
jest dornbek ludnO'śd. 

Z Dzięgielewski. 
(iNacz. O. S. P. w Słubicach. 

pow. Gostyniński). 

Kapelmistrzowskie 
kurs7 

korespondenc7jne1 

Od Państwowego Instytutu Mu­
zycznego' w Grodnie o.trzymaliś­
my obszerną odezwę w sipirawie 
zamierzonego utworzenia przy 
tym Instytucie „kapelmistrzow­
skie~. kursów korespondencyj­
nych . 

Z uwagi na żywe zainteresowa­
nie, z jalkiem do kwestii orkiestr 
odnoszą się nasze placówki stra,... 
żackie , oraz mając nadzieję, · że 
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Zbooony wize.rune!k strażaka i złocony 
napis na płócieinnej oktadoe ,,Kalen­

diair,za". 

ZNAJDZIESZ W NIM 
międizy innemi 

następuqące wiadomości: 

W skazówki z taktyki pożarnej. 
Utrzymanie (kon,serwacja) narządzi. 
Wybór sikawki ręcznej. 
Próbowanie sikawek ręcznych. 
Mierzenie głębokości ssania. 
Rodzaje, wymiary i wybór węży. 
Piecza nad wężami. 
Krótka encyklopedia strażacka. 

Sygnalizacja gestowa. 
Sygnalizacja trąbkowa. 

Umundurowanie strażackie. 

Lekkaatletyka a strażak. 

Gry sportowe w strażach. 

Pływanie a strażak. 
Obrona przeciwgazowa a straże. 

Wiadomości o Polsce (obszerne dane 
inlormacyjno - statystyczne). 

NOTATNIK NA KAżDY DZIEŃ. 
NOTATNIKI SPECJALNE, jak np.: 
Wyczyny sprawności strażackiej. 

/ Wyczyny lekkoatletyczne. 

I 

Kontrola obecności na zbiórkach. 
U szkodzenia w taborze i uzbrojeniu 

i t. p. 
DZIAŁ INFORMACYJNY, jak np.: 
W skazówki przy organizowaniu straży. 
Taryfa pocztowo - telegraficzna. 
Taryfa osobowa Kolei Państwowych 

i szereg innych wiadomości. 

DOGODNY FORMAT KIESZONKOWY 
(92 mm. X 132 mm.) 

TRWAŁA PŁÓCIENNA OPRAWA 
Warunki nabycia na następnej stronie. I 
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kwestj.a omawianych kursów za­
interesuje szeriokie :sfery str:a­
żactwa, otrzymaną ode~ą w pew­
nem streszczeniu uwzględniamy 
poniżej. Odezw.a ~a gł.osi: 

„Muzyka odgrywa w życiu kul­
turalno - społecznem bardzo waż~ 
ną rolę. Tam, gdzie słowo zawo­
dzi, 1bezwątpieniia oddziaływa mu­
zyka. W .duszach budzi p1„omienne 
sny jutra i wkrada się jak najmil­
sza, na.jsłodsza pieszczota, pocie~ 
sza w cienpienia·ch, umoralnia, z1a­
chęca do wytrwałości i pracy, bie­
rze w posiaidanie najzagorzalsze i 
naj1twardsze seroa. 

Miła ona zairów.no dziecku jaJk 
i starcowi. Muzykę pow:inn1śmy 
starannie pielęgnować. Dziś, kiedy 
możemy pracować w Odrodzonej 
Oj1czyźnie, bierzmy się raźniej 
wszyscy do rzeczy, wykuwajmy t1,J 

lepsze jutro przy akompaI11jamen­
cie radosnej muzyki. 

Wieloirakie s,ą sposoby, dążące 
do umuzykalnienia szerokich mas. 
W pierwszym rzędzie szkoła po­
ws?:echna powiI11naby usilnie w 
tym kierunku p·racować. Nieste­
ty - nie spełnia ona całkowicie · 
tego zadania, ze względu na cią­
głe jeszcze braki sił wykw,ali>fiko­
wanych wśród nauczycielstwa. 

Chodzi jednak o potrzebę kul­
tywowania muzyki i poza szkołą 
przez organizowa:nie orkiestr i 
chórów amatorskich, stwier.dzono 
bowiem, że bardzo wielką sym­
patją wśród wiarstw ludowych cie­
szą się zespoły muzyczne, zwłasz­
cza orkiestry dęte. Tam, gdzie tyl­
ko znalazł się ktoś, kito umiał so­
bie poradzić z nauc.z.aniem gry ina 
instrumenbch dętych i wysiąpił z 
inicjaitywą utwor:zeni1a orkiestry, 
znajdował posłuch i mkiestrę two­
rzono przy wydatnej offarności 
społeczeństwa. Orkiestry dęte a z 
czasem i smyczkowe powstci.wać­
by mogły w każ1dei wiosce, mia­
steczku, zalkła,dach 'Przemysło­
wych, w drużynach straży pożar­
nych, szkołach i t. d. W szędz.ie da­
łoby się z łatwośdą przeprowa­
dzić zorganiz•owanie zespołu. 

Spr„awa utrudniona jest jedynie 
z powodu bria:ku odpo.wie1d.nio wy­
kwalifikowanych sił. Idąc w myśl 
idei powyższej, grono 1osóh, któ­
rym sprawa ta leży na sercu, wy­
stąpiło z projektem UJrUchomienia 
na wzór zagranicy t. zw. kapel­
mistirzowskich kursów koirespon~ 
dencyjnych przy Instytucie Mu­
zycznym w Grodnie. Kurs ta1ki 

ff 

KAliftDARl ~lRAlAKA 
"A RÓK 1929 

zawierający treść omówioną obok 

ma objętości 

255 stron 

Cena ·4 złote 

z dioliozeniem 10% na kioszty .wysyłki 

przy z.amawia:niu 1-g,o, 2-ch i 3-ch eg­

zemplarzy. Przy zamaiwiairuiu od 4-ch 

egzempiarzy, kosiztów wysyłki nJi.,e do-

licz·amy. 

Nadto straże nabywające: 

od 5-ciu do 9-ciu sztuk otrzymują 10% 

us,tępSltwa, od 10-ciu do 20-tu s.zituk 

20% ustępstwa i ponaid 20 szituk 25% 

ustępstwa. 

B ·E Z P Ł A· T:~ N -1 E · 

OTRZYMALI 

„Kalendarz Strażaka" 

jaiko pierwszą premję, Ci wszyscy 

Pn~numer,a.tiorzy , . Prz.eglądu Pożarni­

czego", którzy w myśl p-opcze.d1nich 

ogł-oszeń wpłacili do dnia 20-go lute­

g10 r . b. przyn~jmniej kwairtalną pirenu-

meratę Tuaszeg10 tygodru!ka. 

Premiowe , bezpłabne eg,z.emplarze „Ka„ 

lendarza" rozes1łaliśmy Czytelnikom 

„Pr~e~Lądu P1ożarniiozego" j1ednocześ­

nie z poprzed1t1im zes1zytem „PliZeglądu 

Pożiaroiazego" . 

'---·----------
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trwałby 2 l:ata, a celem teg,a.ż było­

by wykształcenie teoreitycizne (ko­
rnsponde1ncyjnie) i praktyczne 
(zjaz.dy ko.Ifokwiialne 1w czasie ferji 
wakacyjnych i świątecznych) po­
s·zukiwamych pracow:ni·ków do pro­
wadze1nia nrk·iestr amatorskich. 

Wszyscy zatem ci, którym nie 
ohojętna jest i1dea krzewienia kul­
tury muzycznej wśród szerokich 
mas społeczeństwa, ni·e1ch śpieszą z 
zapis·aniem się 1na kursy kapelmi­
strzowskie, zapewniiając sobie 
przytem jednocześnie 1popr.a·wę 

bytu materjalnego. Nauka n.a kur­
sie jest i1ndywidualna. Uczniowie 
wykonywują zadania wedle swoje­
go os.obisteg10 .zapatrywania i prze ... 
sył.ają swą pracę, a w zamian o„ 
trzymują korektę z powrotem 
przyczem nauczyciel wyjaśnia błę„ 
dy i udziela wskazówelk. 

Tioik nauki opiera s.ię na pyta­
niach, ćwiczeniach, repetycjach i 
egzaminach ucznia. ćwiczenia 

praktyczne iak:oto: ćwkze1nia w 
grze na inskumentach, poznawa­
nie iinstrUJl11e.ntów wchodzących w 

skład ork·iestry, gra zespofo.wa·, 
·dyrygowanie, czytanie partytur i 
t. d., będą odbywać się w czasie 
zjazdów w okresa·ch każdorazo­
wych ferji świątecznych oraz w 
czasie waka·cji lQbnich .. 

KUJris zostanie uruchomiony po 
zgłoszeniu się oidpowie.dniei ilości 
osób - ·P'r101s'.imy zatem o 1ch zje·d­
nywanie. W sze.Jki·ch 1informacyj u­
.cLzielia się ustinie i pisemnie. Aż do 
nawiązania sfałego sfosunlku pro„ 
simy 'O każdlorazowe przesyła.nie 

z~ac~ków p1oc~torwych na odpo„ 
wiedz. 

Zgłoszenia i zapytania ikierow.ać 
należy pod adresem: Kierownic„ 
two k1apelmistrzowskich kursów 
korespondencyjnych 1przy Instytu­
cie Muzycz1nym w Grodnie (ul. 0-
rzeszk·owej) . 

Czvnności i służba vodcza s 

powodzi. 

P.odl tym tytułem opracowana 
zosita:~a pr:z.e1z znanego i zasłużo­
nego pioniera polskiego piśmiein­

nictwa pożamiczego- p. iiniż. J. Tu­
li szikowskieg·o książ:ka, która sta­
norwi 1-sz.y rozdział 3-iej czę~ci 

"Ta·ktyki pożarn1ef', będącej VIl­
ym tomem podjętej przez Autora 
olhsze1rnej p1r:aicy p. t. „Obrona 
przedi pożarami". 

W chwili, gdy P'iszemy te słowa 
d1ruk oma wianej książiki nie jest 
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jeszcze wprawdzie całknwicie u­
kończony, ale dobie·ga końoa i za­
nim też nume1r niniejszy doitrze 
clo Sz. Czyte1ni,krów „Prze.g1l(\Jdu 
Pożarrnicz.e,go" .książka będzie już 

rozsyłana wielu z Nich. 

W myśl rbowiem suecjalnej umo­
wy kie~owinictwa „Przeglądu P10-

żar.nic~eg-o" z p. inż. J. Tulirszkow­
sikim pewna część c>góilnej ilości 

nakla<llowej ·książki „Cz:y1runnśd i 
słu.żiba po<llczas powodzi" ukazuje 
się nakła.diem naszeg.o tyg1odini1ka, 
jak.o druga bezpłatina piremja 
kstiąż.korwa d:la tych Sz. P1renume­
.rafo:rórw „Przeglądu Pnża·micze­

go", Mórzy w myśl .nasz)Tich pubH­
k.acJi i zaJwiadomień za1płacil!i1 zgó­
ry w określonrym przez nas cza­
sie (dio dnrra 20-g·o lutego r. b.) 
przynajmniej kwartalną p.rze«:l\pła­

tę za pismo. 
Ta cllruga 1nasza p:remja książiko­

wa (pie·rws·zą premją jes-t „Kalen­

darrz Straża·ka na rnk 1929") jest 
nbjętośd 106 stron, przyc.z.em, ia·k 
i wszyistkie po1prze·dnie pra·ce p. 
inż. J. Tuliszkowski·ego jest bo1ga­
to iilustirowiallla1 gdyż zawiera 101 

ilustracji. 
Kstiążka „Czynności i służba 

podczas porwodz.i" zawie·ra nastę-: 

pująq i:reść: 

1. Prioiekt o·riga1nizacji pogo­
towia. wodnego przy istiniejącej 

o.rganizacji (strnży pożarnej, poili­
cji) i podział tego po1g•oforwia n.a 
zastępy: czuwający, ratunkowy, 
ochraniający i wałowy. 

2. Dokładny opis sprzętu, jaki 
potrzebny jest w a.kcji ratunko-

wej podczas powodzi, a w pie,rw­
szej mie:rze pll"zy raitunku ludzi i 
zwierząt oraz naj.cermiejszego do­
bytku. W s~z1czegó~ności książka 

zawiern oipisy następujące.gr> 

sprząm: 

a) dQ ratowaniaf jak: łodzie, 
barki, pontoiny, promy, tratwy; 

b) do przechodzenia wbród i de 
budowy kładek, jak: limy, palet 
:k0izły, płyrwaJki i t. p. 

c) do ochrony mostów i mly­
nów, jak: liny, łańcuchy, kotwice, 
belki podpo1rowe; 

d:) do naprawy wałów ochron­
nych, jaik: worki, faszyma, łopaity 

i t. p. 

3 .. Piraktyc.Z1ne użyde powyżej 

wysz,czególni.oinyoh rodzaii sprzętu 
rato1wania ludzi i inrwentairz,a, przy 
nchi-ionie oibjekMw pofo2J0:nych nrud 
wodą ora:z przy napraiwie wał:ó-w 

i gmbli. 

W szyst!kie poiwyż,sze wskazów­
ki omówione są w formie przystęp­
nej, a ukł:ad książki jest bardzo 
pirzej,rzysty. 

Zazna·czyć winniśmy, że z uwa­
gi na spodziewane w .:r;olku bieżą­
cym znaczne wylewy podczas ro.z­
t0tpów wliosennych, dokładał Sz. 
Autor ks·ią.żki i ki.eir'Olwnictwet 
„P11zieglądlu PoLiamkze·go" j:aiknaj­
więcej stairań, aby zarówno pmy­
goto'Wanie ks:iążki, jak rów:nie'Ż i 
jej wy.danie jaknaibardzi·ej prz:y­
śpieszyć, 7Jamykając z:akreślonry te­
mat w specj.alnem wydaniu. 

DRUGA BEZPłATnA PREMJA KSIA!KOWA 
dla Prenumeratorów „Przeglądu Pożarniczegolł 

Jednocześnie z niniejszym numerem „Przeglądu Pożarniczego" wysyłamy tym 

wszystkim Sz. Druhom Prenumeratorom,) którzy uzyskali prawo do pierw­

szych premii książkowych, a więc tym, którzy w myśl poprzednich ogłoszeń 

wpłacili do dnia 20-go lutego r . b. zgóry przynajmniej kwartalną prenumeratę• 

naszą drugą premję, którą jest książka~pióra p. inż. J, Tuliszkowskiego p. t. 

CZYNriOŚCI ' SŁUŻBA PODCZAS POWODZI 

(106 stron druku - 101 ilustracji) 

Premję tę wysylamv w oddzielnycb imienn;e zaadresowa „ycb 

~ nrzesylkacb. 

Niezależnie od bezpłatnych egzemplarzy premjowych przygotowaliśmy pewną, 

niewielką jednak, ihść książki .1,,Czynności i służba podczas powodzi" do roz­

przedaży wśród Czytelników „Przeglądu Pożarniczego" . Cena za egzemplarz 

Zł. 3.- (z przesyłką Zł. 3 gr. 30). Z uwagi na nieznaczną ilość rozporzą-

dzalnych egzemplarzy nie zwlekajcie z zamówieniami. 

Nr. 11 



Odprawa inspektorów. 

Dni1a 7-g;o marca r. b. w lokalu 
Główineg-o Związku Straży Poż. 
R. P. w Wartszawie odJbył,a Siię od­
praiwa 1inspektoirów. W odpraiwie 
wzięli udzia·ł inspektorowie związ-. 
\ków pożarmiic.zyoh z terenu po-. 
szczegó1nych wojewódz1tJw. Na od­
praiwie przewodniiczył 111aC'zelruik 
Główineg o Z wiąz ku Straży P oż. 
R. P., druh J. Sz.tiromaie·r. 
Między i·Il1Ilemi na porządlku 

dziernnym znaidowiała się 1spirawa 
udz,i,ału zwiią'zków straży pożar„ 
nych w PIQlwszechnej W ystaiwie 
Krajowej w P10•Z•nainiu, oraz udziału 
szeroki1ch mas 1sitrażacllwa po1Sik1ie­
go w wycieczka:ch z:biorowyich, or~ 
gain:izow:anych przez po1szczegól­
ine Wydziiały Powiatowe dla zwie­
dzenia teremów wystawy. 

W związku ze zbliżającym s.ię 
se1zionem ćwiczebnym w 1sfrażach1 
u:zgodnfo1no tabelę ocen na zawo­
,dry strażackie, będące spirawdzi1a­
nerm wys.zkiole1niia poszczególmych 
straży pożairnych ·i poziiomu wy­
szko:lernia związków poża:riniczych. 
Powyżej 1w.zmi1ainkowa1111a ocena 

zbudowam.a z01stała na zasadach 
progre·s9i przy wyc,zynach ćwiczeb­
nych. 

Omawiano również s'zeroko rolę 
strażactwa w o.bronie przeciwg1a­
.zowej. Straże pioża11ne wi1niny wy­
szlkolić •się .na:leżyde, aby móc ob­
jąć flllnktje ,instrukcyj.ne pirzy rnz­
powszechniia.nńu niezbędnych wia­
diomości z dziedziiny samoobrony 
g,awwej wśród ludności cywilnej. 

Rozporządzenia przeciwpożarowe 

o charakterze zapobiegawczym. 

W pos,zcz1egó!l1Dy;ch Zw:iązkacih 
W ojewódz)kiich podjęta Z'Ostała irui­
cjatywa wys1tąpfonia do Władz 
Wojewódzkich o wydanie ro1zpo­
rządzeń przeciiwpożairowych o 
charakterze zapobiegawc~ym. Do ... 
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tychczas przygotowano odpowiied­
dlnie projekty w Związkach: War­
s·za wsk~m, Łód:zkim i Wileńs.kim. 
Z zami1arem wydania takich roz­
porządzeń nio1szą się rówrnież U rzę­
dy Wojewódzkie w Nowog!I'ódku, 
Łuckill, Lublinie i Brześdu n/B. 

Projekty r0iz1porządzeń są opra" 
cowywaine w pnro,zumienńJu i przy 
współudziale Wydziału Ogólno­
Orgarrui1zacyjnego Głównego Związ­
ku. 

Subwencje na cele pożarnictwa 
w r. 1929/30-ym. 

Mimo znacznego us'Zczupleinia 
budżetów Sejmików Powiatowych 
- sumy prelimililowailie w r. 1929/ 
30 inia po.Żia'I'IIlfotwo nie tylko się nie 
zmnńejszą, ale !Ilawet znacznie 
wzroisną w poirównaniu do rolku 
ubiegłego. Dzięki popa,rd:u Mini­
sterstwa Spraw W ew,nętr.znych, 
życzliwości ws·zystkich bez wyjąt­
ku PIP· wojewodów ora:z dużemu 
zrozumieniu dlla potrzeby .r01Zwoju 
shaży ze ·strony pp. starostów i 
człooków sejmików powi'a to­
wyich -- kwoty wstawiane do bud­
żetów Gł. Zw:ią.zku i shiaży będą 
w roku bieżącym z1nacznie wyż­
sze, niż dotychczas. 

Znacznie lepiej będzie przed­
stawiała się sprawa budżetów 
straży i z.w.iązków ina k1resach 
wschodnich. W województwa1ch: 
Wi'1eńJsk1iem, Białostockiem, No„ 
wogródzkiem, Polesk1iem i Wołyń­
skiem - budżety Zwią1zlków wzro­
sną bardJzo wydiatruie, co pozwoli 
na zaangażo,wanie iinstrukto:rów 
pożarniczych nieomal 1na wszyst­
kie powiaty. BędJZJie to olbrzymi 
krok naprzód w rozwoju pożar­
nictwa nia k!I'es1ach wschodnich, 
które wymaQają dużej i meusta1n­
nej opieki w zakiresie prncy g·o­
spodarczej, społeczlilej i kulturnl­
nej. 

Rozwój straży na kresach 
wschodnich. 

Rozwój stiraży po.żamych inia 

kresiach wschodruiich podąża szyb­
ko naprzó.d. W chwil:i obeonej je­
dynie Związek Wtileński nie po­
siada j,eszc,ze 300 straży, chociaż 
01siąg1nięaie tej 'liczby jeSlt już 

.kwestją 1 - 2 mie1sięcy. W1s'zyst­
kie poz0istałe Zw,ią'zki znacznie 
już tę lic1zbę przekroczyły, przy­
czem i'lość straży nioiwozakłada­
nych 'Stale wzrasfa. 

Posiedzenie Zarządu Związku 
Łódzkiego. 

W dniu 6-ym mairca odbyła. się 
w · Łodzi po1siiedzeinie Zarządu 
Związku W ojewódzkiegi0. W po„ 
si,e·dzen~u tern wzię1~1 udział za"' 
proszeni prze,z Związek: na:c:zelinik 
Gł. Zw1iązku - J. Sztromajer [ 
kier. w-łu - H. Pawłowski. 

Przy tej sposobności omówńlonia 
została S'zczegółiowo z druhami 
dr. A. Grohmanem i T. Brzoizow­
skim spir.awa ur,ządlzeinia w Łiod!zi 
tegorocznego kursu i1nistruktoir­
sk:iego. 

Straż Łódizlka bairdzo chętnie 
zgodziła się na udJzti(e'lenie gościny 
kursistom Głów1111ego Związku, 

Z pośród miejsco:wośd i1 po-. 
mieszczeń, jakiie mogły być wzięte 
pod uw1agę przy ur,ządzainiu kur­
su, okazaio 's1iię, że na1lepsze wa­
rU1I1ki dla urządzeni1a kuirsu tego-­
rocznego można uzvskać w Łodzi. 
Trzeba rówmeź zaz1nac.zyć, że w 
mieście tern będą mieH kuTs1iści 
doskonałą pmktykę pożarniczą w 
oddziałach Straży Pofamej Łódz­
kiej. 

Posiedzenie Rady Związku 
Poznańskiego. 

W dniu 24-ym ma[{"ca r. b. od­
będzie się posiedzenie Rady 
Zwią,zku Straży woj. Pozn1ańskie~ 
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go. Będzie tam również omawia­
na SJM'awa' pnyjęcia nowego 1sta.­
tutu. Trzeba ZaJZIIlaczyć, że nowy 
statut w~orowy wymaga peWITT.tego 
d1ostoS101wa:niai .do usta:w obowiązu~ 
jących .na obs:z1arze woiewódz.twa 
Pozmańskliiegio. Z tego wz.g:lędu od­
będzie iSię w dniu 18-ym mrurca 
w Pl()z1naniu ko.nferemcja z udzia­
łem pp. T·ef. st<ł!t. 1słarosty KaJsprza~ 

ka, insrp. Buszy ti k:ier. w-łu H. ·Pa­
wfowslkiego. Na kion.fererncji tej 
ustalone z·ostainą pro1ekty ini1e­
zbędnych poprnwek. 

Posiedzenie Jłady Związku No­
wogródzkiego. 

W dniu 24-ym marca r. b. od­
będzie si·ę w Nowogródku .posie-

d1Zenie Rady Związku Straży Po.­
żarnych w.oj. Nowogll"ódzkfogo. Na 
posiedzeniu tern będzńe przyjęty 

międ\zy immemi., ostaite·c.z.niie n101wy 
statut Zw. Wojewódzkiego. W tej 
sprawie odbyła iSię w dlnii.u 5-ym 
marca ir. b. w Nowogródlku kon-­
ferencj~, w k1tórej wzięlii udzfał 

pp.: wojewoda z. Be1czkowic.z, v. 

prezes Związiku - M. Para1fjano­
wicz, insp. ipoiż. - Sz. Jar.osizew­
siki i· pr.zybyły z 'Wars,zawy kiie­
rownń!k Wychz11ałiu Ogólna - Orga­
niiza:eyj1nego Głównego Zw1iązku -
H. Pa.włowski. 

Na p'Os:iedzeniie Rady przybędzie 
do Nowogródka, ja1k już donosili­
śmy, p. Pre~es· Głównego Zwiąiz­

ku - Z. Chmomańskii. 

Kurs dla instruktorów pożarnictwa 

Kurs powyższy odlbędzie s1ię w 
Łodzi w 'kosiz1aira:ch V-go oddziału 
Ochoitln.iiczej Straży P ożamnej przy 
u;l. św. Emilji1, przyczem Gł. Z'Wią­
zek ma :zapewnilQmy ·współudział 

Komendy Łódzkiej Straży Pożar­
nej. Zajęda na kursie rozpoczną 
s:ię .dniia 18-go marc.ai, przyc·zem 
dotychczas zostało z·głosizOlIJ.ych 

prz esiz.ło 50-du kandyd.a tów. 

W programŁe kUl'lsu, opirócz w.ia„ 
domości śdśle strażackich, u„ 
w;z.ględlnmOłne będą w dlużym stop„ 
rniu wykła.dy z zaklresu P. W. i W. 
F. oiraz ;z zakresu ohroiny przediw­
gazowej. 

z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTWA 

Pożarnictwo w pow. Miechowskim. 

W drniu 17 lwteg10 r. b. odbyło 
się w Miiechowie Wia..lne <lor-oczne 
zgmmadze111~a Okręgowego Związ-­
ku Straży Pożarnyich powiatu .Mie­
chowskiego. . Na .zeb~anie przybył 

zarząd Okręgu w osoba.ich p. p , 
st:ams1ty K. P1ohosMego - jako 
prezesa, Wł. Sarnowicza - wice­
prez.es.a, Wł. Kity - s.e!kretarza, 
człio1rnków: W. KaJlafatrskiego, A. 
Prus1zka.wsikiego, J . . Dąhrawskie.g·o, 

Fr-. S:ZIUmowslkieg,o, J. Bu j ak1ow­

·slkiie go, kap. Sykury, s.t. ins1fa'. Wł. 
Szta,jera i członków komisji rewi~ 
.zyjnej: J. K!o1zi:ota - ~1aiko prze­
w0idnicząceg10, J. Grzywwcza i St. 
Nowaka. Po'Zatem 1stawiło się ·situ 
delegatów z pięćdziiesięciu czterech 
straży, obecnych więc na zebrn1niu 
z pra'Wem g.łosu było sto trzyna­
ście ois·ób. Z glQlści1, be~z p:ria1wa gło­
su, sfawiH się między :inny.mi dele­
.gat Wydziiiału P.owialt.o'We.gio J. śl:i­
woń i: re1daktior cz·<ł!sopd:sma „Obro­
na" M. Hude1czeik. 

Posiedzenie zagaił i p·rzewodni­
czył prezes, p. sta.roS'ta Pohio1ski, 
który P'O dłużs:zem przemówieniu 
zapros1ił na asesorów druhów T. 
Kairk!Owskieg·o - prezesa o. S. P. 
Czaple Małe i Wł. KaczlklQwskie·go 
- prezesa O. S. P. Szczepan101w.i­
ce, a' na sek~etarzia R . Nowafka -
nacz. O. S. P. ŁyS'ź'kowice , po•c:zem 
druh st. i1nsitr. Wł. Szfaie1r odczy­
tał pmto1kuł .z popT.zeidlniego wa'1-
111ego zg.rioma.dzeini.a, który w całio ·­

ści zatwierdz0ino. Następnie p·rzy-
. stąpionro do spm woizidamiiia z prac 
Okrręgu -w r . ub., które przedsta­
wia s i ę jak rnastępuje. 
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.· Dziiała1lniość Związku Ok1ręgowe­
go w okresie sp·raw10t2:.dlawczym o­
bejmowała powiat Miechowski o 
obszarze 1.362 tk11rn., w tym 22 
gmiin wfoj1sikiich i 3 miaista. Piow:ia t 
liczy 165.213 mieszlkańców i.i po­
siada 54.980 budowli. 

W skład! za1 ządu wchodziili o­

prócz wyżej wymienionych, przy­
byłych na zgirmnad1zeinie, dlruhowie: 
Z. J ędrzejO'wskii - wiicepire·zes, M. 
Kowa1l'S1ki - skarbnik i Iks. M. 
Sklr~azyk - kapel1an Okręgu. z 
Mórych druhowie: wiiCeprezes i 
k1apela1I1 opuścili w cią·gu iroku 
Miechów, występując tern samem 
z ,zarzą,dJu. Do (kiomi1sji rewiizyjn.P-j 
wesziH rów1rnież oprócz na wstępie 
wymienionych: P. Raj, Fł". K1awal, 
J. Jarn1s'z :i1 J. Brykailski. W .ciągu 

roku na miejsce druhów F. Kowa­
la i J. Brykals:kiieg10 weszli: St. No­
wa1k i' J. Grz:ywaic~. 

W o.kresie sprawoz,dJawcizym. z1a­
rząd 01d!był :sześć posiedzeń, na któ­
rych zio1stało za:łaiw:ionych . 170 
.sip,ra·w. Z tych zasługują inia szcze­
góli!lą uwagę na.sitępujące: ustal·o-
1no pirelimiirnairz bud!że,towy na ·r. 
1927; positam1owio1D1n udzielać no­
woo.rg.wnfa10Wia.Jn.ym str.aiżom po 200 
zł. zasiłku, ora;z wp~owadzić we 
ws1zystkich strażach łączniki szczep 
ne ·systemu „PO(loni~a", aby w ten 
sposób unorimo.wać niezmierinie 
ważną spr:awę łączell1ń:a 1się wężia­

mi skafy nia wyoadek atkcj:i ~bio­
rnwej w azasie pożaru. Okiręgowy 
Zwiąizek zaidecyd0W1ał odbić 1 OOO 
olakatów z przyp1omnie1niem 1lud­
ności1 1prz·epi,sów pożaTOwych. Te­
rnn Oforęgu podrielion10 na 12 re­
jon.ów, w listopadzie r . ub. utw c-

rzono je·dmak jes.z.cze trzyn:asty re­
jl()IU. Za~ząd wystąp.ił do Związku 
W ojewódzk.i.iego o przyzi!l!ainie 1sze­
iregu :za:słuiJO!Ilym .dJruhiom z for e 
powiiatu lristów plQchwarrnyich. 
W1nfoski te o ndzn.aiczeinia z wy­
jąrbkiem. ·dwóch zostały uwizględlt!iio- · 
ne. Zw.róco!ll!o się 1dlo Wydziału 

P.owi~tuwego o 'Wyidla.1Il'i1e zarzą­

d!zemilla 1w sprawie budowy .sz,tucz­
nych 1zib.iornruków wody. 

W okiresie :sprawoz1dawozym, 
Zw.iązek przeprow:adlz.ił .cały sze-
1reg praic !llia .terenii.e powiatu, 1spra­
wozdwnie z k1tó.rych dusfruje ·chlQ ... 
da:ż cz·ęśdawo1, :s,fan obrony pr:ze­
dwpo.żaimwej. Prace te objęły 

szikoleinie, 'lrnsfracje, sprawy finan­
sowe skazy i1 org:ani1zacyjne. 

W tym cza:si1e zorgainizowano 2 
kurny ośmiodniowe, które ukiOńczy­
ło 75 słucha:czyi z 44 s:iira'Ży, oirwz 
p.r1zes.zlkolo1t1:0 55 1s.tiraży. W ·eelu o­
mówii.enia 'i U1zgodln!i1en!i1a szeiregu 
spraiw or.gan.izaicyjnych, przeprowa_ 
dZJO~m 3 odlpra wy i0filcer:skie, w któ-
1rych w·z.ięł10 rndlziiał 101 oficerów 
rnpirezentujących 45 1stTaży. 

Orga1nizowaine zawody wyikaza·ły 
wysoki pnziiom wysz1lmleniia dru­
żyn ·sitrażackich pow. Mi,echow­
skiego, W sumie odbyło się 5 
zjazdiów ćwiczebnych ,reirnwwych 
w: F1afo~owie, GoS1zczy, Zieleni­
ca1ch, Brze·s!ku Nowem ·i1 Książu 
W1ielkiim; do zaw1odów sitamęło 50 
straży w skfadzie 800 crzłoników . 

Następnie odbyły się zawody o­
kręgowe w Miechowie; wyróżnio­
ne tam cztery stra:he wysłano 

'Ila zawody wojewódJzllde do Ki1elc, 
gdzie osiągnęły czfory pierwsze 
miejsca. Strażom wyróżniOitlym na 
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, zawodach -rejolll!owyich i, wszysitlł:cim 
stającym. do 1zawodów okręgowych 
udzielono nagród1 w posfaci na.rzę-. 
dzi inia ogólną sumę 1770 zlotych. 
Niezależnie .od 1tych rnag·ród, do­
wódcy 9-ciu straży, które na za­
wodach okręgowych wyik.onaly 

· ćwiczenLa przy n.ajmniejszej ilości 
pUlt1któw kairinych, oitrzymaH książ­
ki o treści po·żarnicz.ej, z 0idp01w[ie·d­
r.l11emi dedykacjami. 

Poza zawodami zorgani;zowalllo 
l>lanewry taktycz1ne w 12 rejonach. 
W manewrach tych wzięło udział 
4t> straży w składzie 688 ciz.łorrków. 

W okresie spraw.oz·dia;wczym ·zlu­
strowano 44 . sfraże, :zorganizQiwia­
no nowych 17-cie. · P.orn~eważ j.e1dina 
Straż w Słaboszow~e u1·egła lilkwi­
dacj·i, na teirenie Okręgu w dniu 
31.XII r. ub. zna]'dJ01wało się 76 
straży. 

Subsydja dl1a straży przedsta­
wiają s1ię ogółem jak następuje. W 
roku ubiegłym straże .oitrzymaiły od 
Sejm~ku ·sumę 9.470 1zł. 50 gr. (w 
Il"· 1927-ym - 8045 zł.), 1oidl P. Z. U. 
W. - 22.1880 zł. (w r. 1927-ym -
9.271 .z:ł.) ; mi1a1sfa i gimiJny mie1j1skie 
asygnJ01w·ały zasiłków na sumę 
19059 zł. (w r. 1927-ym - 15.212 
zł. 96 .gr.). Razem w1ięc :otrzymały 
straże 'W r. ub. !?1.409 zł. 53 g·r., 
czyli o 18.859 zt 11 gr. więcej, niż 
w :roku 1927-ym. DowodJzi1 to że . ' m1styitucje samorząduwe .ii P.Z.U.W. 
diocen.iają riolę straży w .zapewnie-. 
nfo bezpieczeń·s,twa pożarowego. 

Za·rząid Okręgu ubezpieczył z 
własnych fUITT.id1us1zów w „Ka;sie 
Strażacki,ej" w1szyis1tk1ch zgłoszo­
nych we właściwym term1nie przez 
za11ządy straży az.łonków, oraz 1za­
pewnił izwrot k1osztów za z1niisz1cz10-
ne ubraini1a przy ga's:zeniu po·żarów. 
Pozatem wyjedJniał w Sejm~ku 
Z'Wrot k1Qlsztów właścicielom uży­
tych przez straże rkolilli do poża­
rów, .jalk również odszkodiowa;nie 
za padłe konie lub okaleczone. 
Okręg zaprenumerował dla stir.aży 
.,P11zegląd Pożarniczy", potrącając 
należność za prernumera1tę pirzy 
wypłacani!U z1asiłków. 

Zarząd Związku zwrócił bacz'na 
t11wagę na gminne k101111isje przechv.' 
pożarowe, 1starając się przez sta­
r?s~wo. pobudzić je do intein1syw­
~MeJS1ZeJ pracy, ora1z utrzymał !S'V'ro 

im kosztem orfoiesfrę Sta:-iaży Mie­
cha.wskiej. 

W tym c.za1s1ie biuro Zwirązku 
piizyjęł10 641 pism, wy1Słałio 689, w 
tem 50 otkó'lników. Pers10nel biura 
stanowił instruktor, oraz siła po­
mocil'~cza. 
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Jeżeli chodzi o ze.stawienie o­
g ó1ne. pra1c dlokonruny1ch 111a itere:n.ie 
Związku, ·w .az uwyid1atni,enie pod­
niiesienia st1anu sitiraży, rbo można 
to osiągnąć przez porównanie ruie­
któ1ry"ch liczb rioku 1927 - go z 
ostiaJtrniemi. Tak naprzykład ozłon­
ków czyinnych był.o 1813-tu, o­
becnie jest 2243; popierających 
- 413, obecnie jesit 821; iremiz 
24-iry, obecniie 32; 1sikawek rę.cz­
ny,ch 83, 'O'beani1e 103; węży .tłocz­
nych 2104 mtr., obe·c:nie - 3.357; 
ssaiwinyoh - 318, obecnie 394; 
beczkowozów 81, obe.ooie 99. Pny­
było w porównalllliu :z roki,em 1927: 
dJrabin pir.zystaw1nych - 56, ·drabin 
drążka.wych - 28, .diriahim Sz1cz.eir­
bowslk1iego - 7, bosalków - 107, 
Humruc - 90, hełmów 359, trąhe1k 
sygnałio1wyich - 13, szfamJdJairów -
3 1 t. 1d. Ogółem ptizychód kasowy 
w 1sitr,ażaoh wz;rósł io 40.690 złoifyich. 
Naistęp1111ie .zgiromadzenie przy­

stąpiło d:o ra.zpartrze1nfa spriawo1z­
darnia kasowe1g10, którego ważni1e1j­
·s1ze ipozycj1e przytaczamy. Na 
przychód, wynos.zą1cy ogólną su­
mę 23.929 1zł. 58 gr. składają s·ię: 
po:zo:stałość LZ r. 19127-go - 577 z.ł. 
33 gr., 1sub:weincje - 11.425 zł., 
skfadki .człiotnkow1S1kie - 1.546 zł. 
50 g~., ze sprzedaży 1wydla;wnictw, 
ndz:naczeń ti fofografji - 710 1zł. 
70 g:r., od ofi.ar:odaiwców na na·g:ro­
dy dl1a straży - 900 zt Po.zatem 
sumy p.r:zechO'dJnriie, 111a r-nek spła­
ty długów i zwrot pren:umernty 
„P.rzeglą1dlu Poża;rni,czegio

11
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Na sumę rozchodu ziożyły - · 
pozycje: za1siłki strażom ·_ 7.312 
.ził. 50 gr., na zj1aiz1dy ćwic:zebne -
3.082 .zł. 16 gT., ubetz.pieczeniie w 
„Kasie Sltrażackńej" i odS'zkodio­
wa1ni1a - 535 ·zł., ina narzędJz:ila1 za­
kupione straży - 7.165 zł. 75 ~fr. 
a poza1tem inne wydJa'f'kii, jak 
skła·dika ZW!iązik101wi W·oiewódz­
kńemu, kosizta kursów p1ożai1mi­
czych, odpraw oficerskiich, wy­
·d!awnictwa, plakaty dl:a 'l'UCllnośc~, 
prenumerata „Prze1glądu Poża1rni­
ozego" i1 t. dl. 

Na w111i1osek przewodniicząceg·o 
Komi1sj1i Rewiizyj1ne·j dlruha J. Ko­
zioła, zebranie za,tw.ierdziło spra­
wozdani1e. Wów.czas udziieJił kil­
ku wyjaśrnieó prezes, p. .staim:srta 
P1ohosk1i, a nia'Stępniie w dlłużs1ż.em 
pr,zemów.ie.niu druh wkepreizes 
Sarno1wieiz podlniósł energję i od-

dani.ie s1ię druha st. Lnsitruktora 
Sztaij1era, ·waz podlzięklQIWał pr:zed­
srtaiw'Lciel1om P. Z. U. W. 1 Sejmi­
ku za pomo1c udz.iet101ną P'laców­
kom strażackim. 
Na,s1tęp1nńe druh ~t. 1nstmktor 

Szta1jer przedstawił progrnm prac 
na r. b. Pr:zew1iduje on dwa ·­
śmiodnio we kursy pożamic1twa, 
prze's'Zkolen~a straży, pięć rejono­
wy,ch ów1ozeń, jedetn okiręgorwy 
zjaz.d ćwi1cz.ebn.y, manewry, lu­
stracje i nr1galllri.za1c,ję no1wych stra­
ży, 101raz odprawy ·ofi.cerów straży. 

Po dłużis1zej dyskusji, w czasie 
której wyirażomo życzeni1e, by ma­
new.ry priZeprowa.dwno w maju 
lub czerwcu, pirog.ram prizyjęto, 
po.czem przys1tą.pio1no dJo rio:zip.a­
tr.zenfa budżefo Okręgu na mk 
1929-ty. W preElmim1a1rzu pr.ze1wi­
dzia1no ·dochody na :sumę 45.0IQ 

:zł., w tym składki cełoITTkowslki,e 
od s:tiraży 2.000 1z.ł. i zas:iiłek od 
Sejmiku _:_ 43.000 ził. Rozchody 
obejmują pozycje: składk1i Zwią·z­
kowa Woj1ewódizkJiemu 1.611 
:ził., .z,aisiłki. dla sltraży - 27.000 z:ł., 
szkolenie striaiży - 6. 700 ził., u­
be1zp~e,czen.ia i odszikodo1wania -
3.750 zt, p-ropagan,da, wychowa­
nie fiizyczine, budlo1wa dlomu i sz,ko­
ły sitrażaicki,ei w Warszawi.e, ko­
szty biura i t. di. 

Wal1ne zgr10madz·enie up01ważni­
ło Za.rząd ·do prizekroczern1iia prn,e·d­
sta:wio1neg10 hudże·tu przy uzysika­
niiu polkryda oraz do przeino1sze·nia 
sum w granicach rachunku. 

Po przyjęciu IIl101wego staitutul 
nade1sł.anego przez zwieirzchmiie 
władze S'trażaokie, przys1tąpiono 
1do wyboru 1nowego zariządu, w 
skład! którego wes1zH: Wł. Samo­
wfoz, W. Kal!afarr-ski, A. Malatyń­
ski, Fir. Szumowski, J. Buj1aikorw-
1ski, J. Dą1browstki i oficer instruk­
cyjny p. w. i w. f. naJ powiat Mi·e­
chowslki. Na ·zastępców wybrano: 
kom. Wł. Kitę i burmistrza J. Pi­
wowarskiego. Do kiomisi.i rewi1zyj­
nej wybr1arno: J. Kozioła, J. Gtty­
wacza, St. Nowak< .., n 1. ,z,as,tęp­
ców: J. śl~woni.a i J. Miskę. 

Z pO'śród wolnych wniosków, 
przyjęt10 międlzy iinniemi uchwałę, 
aby Zarząd Związku poczyirnił :sfa- · 
rania u mia.rodajrnych czynników 
·o zmianę regulam·Inu, dotyczącą 
spns1obu wybor:u naczełników re­
jonowych i. i:ch .zastępców, któ­
rych, w myśl U'C'hwały, wi1nńen wy­
bierać rejon. 

Na zakończenie odbyła 1si.ę uro­
czystość złożenia p·rzyrzeczenria 
prl)ez 47-miu pnzybyłych na zebra­
nie naczelników straży pożarnych. 
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Z Okręgowego Związku Straży 
Pożarnych w Nieświeżu„ 

W dn. 13-tym ubiegłego miesią­
ca odbyło się posie,dzenie ,pre·zy­
djum Okręgowego Zw.iąziku Stra„ 
ży pow. Nieświeskiego. Na zebra­
nie przybyli pp.: starosta Czar-
1Docki - prezes Związku, zast. sta­
rosty S:ipa1jfo, - wicepre'zes, Okó­
łow - sekrefa.r.z J ·druh Ifożełow­
ski - instruktor pożarniiotw.a. 

Na wistępie zebrami omówili 
spr~wę gminnych kom'isji· prze­
ciwipożarowych, posiana wiają·c 
zwrócić się do p. rrzew.odniczące ... 
go Wydziiału Powiatoweg,o z proś­
bą o wydan~e odpowiednich za-

rządzeń gmiinom i magisitratom w 
celu ·zorganizowania wspomnia ... 
:nych komisji na tereniie całego 
powiatu. 

Rejonowe odprawy naczelników 
straży wy.znaczono dla rejonu Nie­
świeskiego !Ila 3-go, a dla rejonu 
Kłeckiego na 10-go marca. Na od­
pr.awach tych i~Il!struktor okręgo­
wy będzie miał za zadanie wy­
jaśnić cel i zadania „Kasy St.ra­
żack1iej" oraz n.alkfoITTić zebra­
nych maczeln1ików ido 'Zarejestro­
wania w 11Kasie" członków swych 
dirużyrn strażackich. 

Z rozpartrywanej korespondencji 
nadesłanej w 1sprawie zapomóg dla 

straży, uwzględnioino podainie 
~tra~~ w Siejłowiiczach, udziela­
jąc JeJ zapomogi w posfaci 1850 
sztuk dachówki cementowej na po-
1krycie remizy oraz 40 sztuk gą­
siorów. 

Na zakończenie postanowiono 
ina wniiosek druha in:strulktora 
zwrócić się do przewodnicząceg·o 
Wydziału Powiatio.wego z prośbą 
o wyda1n1ie zarząidzen:ia urzędom 
gminnym, by zapomogi dla straży 
były wyipłacom.e prze1d kwietniem 
r. b. P1rzewidzian0i jednak, że ~ 
dział subsya.1ów może nas•tąp:ić 
tylko po 1porozumrieniu się wójtów· 
z instruktorem okręgowy~. 

z Ż V O I A STRAŻY POŻAR N VC H. 

Z powiatu Lidzkiego. 
Niepowodzenie w zorganizowaniu 

Straży. 

W dniiu 3-cim lutego ł'". b. odibyło 
s•ię we wsi Zb'1a1ny w obecności po­
wiatowegn insb·1ukto:ra pnżarni­
ctwa K. Piaska ,zebra1niie 01rgaITT~za­
cyjne w celu .zorga1nizow.an:ia isfra„ 
ży pożarrne1j. Ze względu ,na niedo-. 
sfateczną ifość 10.becnych, zoirga-
111i!ziowianie straży nie mogło dojść 
clio skutku, a .zebra1nie ograiniczyło 
się do przemówie:n:ia ,d\ruha ~nstru­
ktora, któ.ry wyijaśnił k0iruieczininść 
założe1nia s.traży. 

Obecni wykaiz.a'li duże zro.zumie­
!rnie ·wywodów druha, insfa-uktora i 
,zakwpili statuty sitraży. Na zeb~a-
1ni·e to przybył :i, brał czynny udział 

. kierowlillik mi1ej1s·ciowej S'zko1ły po­
WS'zechillej . 

Należy zaznaczyć, iż mała frek­
wencja, inimo talk żywotnego te­
matu, spowodowaina ,została odby„ 
wa.niem 1się w tymże c1za1sie w 
Zblanach c:ztere·ch wesel. Za1cho­
dzi przeto pyitanie, czy niiep.rzyby­
cie ina zebriani1e spo1wodowała chęć 
zabawy u mi1ejs1clQlwegio s'P'ofoczeń­
stwa, czy też może termi:n 1z.g~oma„ 
dzeinia był wybr:ainy ta'k ITTiefoirtun­
nie i nie%cz:ny udział mieszkańców 
Zblan zgóry był już przesądz.oiny ? 

Nieufność społeczeństwa przesz­
kodą w rozwoju Straży. 

W dln. 4 ub. m. odbyfo się wa:lne 
zebr. Oahotn.icz1ej Straży PoŻiair• 
nej wsi Sielec, na którem doik001na„ 
no wyboru irmwego zarządu. Nale„ 
ży pod'kreś'lić wie1ką lllieu~ność 
miej1scowego społeczeńSitwa do .no~ 
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wych lud~i, któr,zyhy moglii ba1rdzo 
wiele zdziałać 1na teiren~e Straży, 
or,az ograniczanie się do ściisł1eg10 
sweg·o koła ,w mniemaniu oałkowi­
tej samowystar1czalITTości. W pracy 
społec.z1nej należy podchwytywać 
i1rni,cjatywę, chociiażby obcą, byleby 
była zdrowa i prowa.1dzń.łia dlo rnz­
w oj u damą p'1acówkę społecmą. 

Do .nowowybraillego zarzą:dlu 
wsze1dł między :iinnynni1 p, Krasi1ciki, 
kiern·w1nik schroni1sika w Sieku. 

Straż w Hucie Szklanej szykuje 
się na zjazd w Poznaniu. 

Podczias pobytu swego w Hude 
Szkl:anej, drnh iinstruktror poża1r­
nictwa K. Pasek odbył krótką 
k'Olnfere1rncję z pre.z.e'sem miejs1co-­
wej Straży P10.7Ja·r,ruej p. Srt:ioHe w 
sprawie budowy remizy oraz uzu„ 
pełni1enia taboiru Sbiaży. Omówio­
no ·rówmież wyista1wii.enie drużyny 
do zawodów wo~ewódzk:ich, a na ... 
S'tępnie w r,a,zie osiągnięcia przez 
nią pie;rwszegio mi.ejsca, wysłain~1a 
j e·j do PozmaJilJia ,rua za1wody w cza­
s~ e powszechnej Wysfaiwy Krajo­
wej. 

PO'ziatem .d!ruh iinstrukitor omó­
wH sprawy dotyczące Straży z na­
czelniki1em druhem Leśniialkiem, z 
którym następnie zwi·edził Hutę­
Szklaną, badając stan mieisicowe­
go bezpieczeństwa pożarowego. 

Pożarnictwo Wł gminie Dokudowo. 

Na odbytą w dniu 5 lutego r. b. 
w Ur,zędzie gmiITT1nrym Dokudowo 
odpr:awę drnżymowych pog1oiowi 
~zeciwpoża:riowych i ich pomocni-

ków stawiło 1s1ię 22 uczestni­
ków, reprezenrtują1cych 13 zorga-
1n '.,zowanych p·ogotowi. Druh instr. 
K. Pasek ;za;p01zniał ,z,ebrainych z za­
diaini·em i celem pogotowi pr,zeciw„ 
pożairoiwych, o bio:wiązkami druży­
nowych i zacq·owaniem się na wy­
pad1ek pożairu. Po odprawie p.rze­
prowadz.ono ćwiczenia z bosakami, 
u.ra o11nami oraz sprawianie łańcu­
cha wodnegio. 

W odprawie w.ziął czy,IlJny u­
dział naczelrn1ik miejscowe; Sbiaży 
Pożarmeą druh B. Rekuła, k1tóremu 
Str.a·ż ziaJw.dz1ięicza pomyś!lmy ri01z­
wój 1i pozyskiwa1niie coira.z więk­
~zej liczby członlków. Po odpra­
w.ie odbyło 1si.ę po1siedlze.rnie gmin­
nej lmmi1sji p~z.edwpożarowej, na 
kt6rem po iza1akceptow.a.111.iu spra­
wozdlanfa z wykona1niia budżetu z 
roku ub., uchwtalono prelimi.niarz 
budżetowy 'na rok b, w sumie 300 
zł., pr.zez111Jac.zają1c z tego 200 .zł. niai 

nowoz.organizo·wamą Straż w Bi­
skupoach i 100 zł. na Str.aż w Do„ 
kudowie. Da:lej komi·sja uchwaH­
ł.a zwolm.ić 6 par k01ni. od powinm-0-­
ści gminnych wzamiain ,za dos1t1ai:r­
czamie tych ko1n1i1 Strnży ITT.a wypa­
dek: pożaru, 01riaz p.os:tamowiła 
zwrócić się do Wydziału P1mwliiafo­
wego o wprowadzenie pnymuso„ 
wego utrzymywam1i.a prze'Z gminy 
sta,łych ki0mi!Ili1ar,zy. Komfaia zde ... 
cydowała kupno odpowiednich 
odzm.aik dla druL:yinowych piogoto1\ri 
1pr:zeciwpożar0iwych. 

Na zaikończenie odibył1a się zbi&„ 
ka Straży, na którą sfa1w1iło s:ię 20 
strażaków. Mimo siLnego mrozu 
zostały przep1rowa1dzo1n:e ćwticze­
nia z przysposobienia wojskowe1go. 
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Odprawy drużynowych pogotowi 
przeciwpożarowych i organizowa„ 

nie straży. 

W dniu 7 luteg.o il". b. ()fdbyta się 
w Dużym Kości-enieiwie (gm. W a­
siili.ska) odjp1rawa dJruży;noiwych po­
g.oito1wi przedwpnża:rowych oraz 
ich za·stępców, Po wyja1śn~eniach 
druha instruktora Pasika, cfotyc.zą­
cych oibowią)zków dmużyI1J0wyc.h i 
dmałalnośd pog•otowi, przepiro­
wadzone 1zostały ćwiczeni1a z bo­
sakami, ·dlrabinami oraz s•p:ra­
wianie łańcucha wodnego, 

Po odtprawie ·odibyto się zebn­
nie 01r,ga:nizarcyjne ·całej wiSi, na 
którem udhwafono zio1rg0runizo1wa­

nie stira1ży, iwyb:i1eriająic dlo z.a1r;z.ą1dlu: 
M. ZienkieW!ic1za jako prez.es:a, J, 
Rude.go - wicep1rez·esa., St. Pa­
nasiewicza - naicze'lnika, W. Pa­
na1si.ewicza - jeg10 za:stępicę, B. 
Panasiewiie·za - ·gospodarza, St. 
Prunasiewicza - sekrefarza i M. 
Panasiewicza - skarbnika. 

Jeidlno·cześn:e po3taiI11oiwioino 
zwiróoić stię do P. Z. U. W. IQ ·z1a­
pomogę w post.a.rei n:arzędzi po­
żarnych. Gmina pirzeznaazyła na 
straż w bud;żecie tego1ra.cznym su­
mę 500 zł•otych. 

Tegoż dlni1a odbyła. się w Bak­
sz.ta,ch o.dlprawa dirużyno1wych po_... 

. \gO'fo1w~ p1rzedwpoża1ro1wy.ch i ich 
zastępeiów 1z dia:lszej części gminy 
·wa0siHskiej i cizęśd gmi1ny Noiwo­
dworslkiej. Na odlP'ra1wie tej pr·6cz 
wójta i insfrukfo1ra dlruha Pa:sika, 
01becny był równ1i0eż seforefa.rz gm. 
N owodlworskiei p. Krzyżarnow~ki. 
Ze względu na srpóźnioną po·rę 
ćwiczeń ni.e przeprowadzono, 

Po odprawi~e zo1rgam.izo(wano 
str:a·ż po•żaTJną w Baksztach, w 
sk~a.dl 1za.rrządlu której we.s,zli pp.: 
M. Wosz1czyło jako prez.es, A. 
Chwojnicki w1ceprezes, J. 
Chwal-naczelnik, M. Chwal-je­
go zaistępca, J. Ta1riaszczuk - go­
spndarz, J. W·oszczyło - skarb­
nik, Wł. Mur.kiewicz - sek1reta1r1z. 

Na straż gmina wyaisyig.no1wałia 
500 złotych. 

Nas•tępne,go dinia odbyła. si,ę w 
urzę.dlzie gmiinnym Zabłoć 01dpra­
wa drużynowych po·go1towi prze­
ciWtpożairo1wych, na której po wy­
jaś.nieniaoh id·ruha instruktora Pa­
ska, prz,ep.mwadiz·ono szeire·g ćwi­
czeń z bosakami, drabinami. i s•p·r:a­
wianiem łań.cucha wo1dnego. Wie­
czmem odbyło się zebranie oirga­
n1zacyjne straży . poiżia,rnej, na k,tó­
re przybyli pp.: Lech - iin:spekt-oir 
samorządu gminnego., Doibek -
inspe·ktoir P. Z. U. W. w Liidlzie 
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o.raz inspektor po·żarni!C'twa druh 
Pas·ek Po przemóiwieniaic:h zeibra­
ni· po1stanowi.Ii za!Wiąz:ać sifa·aż po­
iJairiną, wyibi.e·rając ·<fo· za·rządlU .pip.: 
B. Burno·sa - na prezesa, K. Sie­
ma.ka - wiceprezesa, A. J1ank001w­
sikiego - naczelnika J. Puczyłę 
- zastępcę jego, J. KosińskieP r 
- seik1refarza, E. Krzysztofoiwfoza 
- skarbinika i B. Uitiowlkę - g·o1s-
1podair:za. Zeihrani pos1taino1wiH 
zwrócić się dlo P. Z. U. W, o udz~e­
le;ni.e zapomo,g1i w positaci :naip·o­
hwehniejszyich nairzędizi, a naTa:zie 
przystąpić db wyekwipo1wainia 
drużyny z własnych funduszów. 

Najbliższe zamiary Straży 
w Werenowie. 

Plt".Zlepriowardlzona pr.zez druha 
ims.tiruktora K. Paska lustraicj.a 
Stiraży PJO.żarnej w Wereno \· 
(gm. Bieniakonie) wykazała po­
myślny riO!zwój tej pla1cóiwki, mimo 
ciężkich wa~runków mafor1jalnych, 
spoiwodlo:w an yich azę s temi po·ża1r a­
mi na tereini1e We0r·eno1wa. Głów­
nym zada.niem Strnży będzie od­
remontowanie remi.zy, iktór:a dlo­
tychcz.as nie zoS'tała jesz1cze po­
k1ryta z braiku fumidUJsz6w, jedITT!a:k­
że Sfraż projektuje ina wi/Olsnę 
O·siąignięcie tego celu 01raz poidnie­
si·en:ie wyszko1leinia drużyny i :do­
kompleto1wa1nie faboru. 

Obeani1e Straż posiada 3 sika.iw­
.ki na czteimkofowych podwo­
ziach, 6 be.cz!ko1w0izów, 10 bosa­
ków, 3 drabiny oraz s·ze0re1g dr-ob­
niejszych p1rzyrządów. 

Niepomyślne warunki rozwoju. 
Straży w~ Lipnisz.kach. 

Na teirenie gm. Liip1niszki1 zmga­
niz1owaino dntychcza.s 38 ·pog·ofofWi 
prz.eieiiwpożalt"owych. W dniu 14-
tym lufog·o J.", Jb. o.dlbyła się odpra­
wa drużynowych tych ry.ogot0iwi·, 
na której odpowiednich wyjaśnień 
udzielił druh fo:rsitrukitor Pasek, 
poczem, mimo s:iil·ne1go mrozu. i za­
wvei śnieimej odlby.ły się ćwicze­
nia. 

Wieczoirem odbyłioi się po•srie­
dzeinie gminnej komis.ji pirze.ciw­
pożairowej, na którem rozpatiry­
wano sprawy na1s1tępujące. Na 
wstępie p. A. W ołcz.aik złoi- · 
sprawozdanie z ir. ub., z k:tóre·go 
wy,nika, że wyznaczone w budże­
icie u1bie•głym 500 zł. dO'tychcza.s 
P'rzez Straż me zio1stafo podir~ , 
Pos.tanowiono ziorRanizować stra­
że w Kładn[kach, Sudrogach i Ja­
duciia1ch. K1110n10 0.rl1znak daa dru­
żyno1wych oraz spirawę dio.s-tarc ? 

nia konii na wypaidek poiża1"iU, na­
·razie · 10,dło:ŻOill!O'. Ro·zpa1bryiwa:no 
sp·rąwę _ ·. S~·r.aży w Lipnis.zka·ch, 
która. me prizej:aw~a żadnej dzia-

. łalnośd. Poiwo1dem te.go jes·t za­
tairig z mies:Zkańcami n:a tle bud'O.­
wy 1remizy, o-raz od!mówienie przez 
1rnd'ę gminną u.dlzielenia ·części 
placu po.cl budowę tejże remłzy, 
na oo swego cizasu .nad~a gmiinna 
się zgodził.a. · Komisja uchwaliła 
zwr1ócić się do p. stam.s.ty o wyda-
111ie w tej spra1wie odpio:wiedlniej 
rezo.Iucj:i. 

W Kładnikach powstaje . straż 
pożarna. 

W dniu 15-tym lute.go. r. b. :zio­
stała .zoiqtaini1zow.a.n.a w Kła,dJniikach 
ochotlnicza sfraż p101żarna. W 1skład 
zar1ządu nowo1zorgani:z1owanej pla­
cówki weslZli pp.: J. Dawido­
wicz j1ako p.xiezes, J, Ławkiel 

wiceprezes, S. Kowalski -
naiazelnik, K. Dawidowie.z - za­
stępca jego. K. Mulica - skarb­
nik, Wł, świe.xiczyńsiki - sekre­
ta11z i J. Orlowski - gospodariz. 
K1omi1sję Rewizyj1ną sita1niowią pp.: 
N. Barnach, M. K1oilenda i B. Ma­
chało. 

Przed powodzią. 

Olbr.zymie ~lości opadów śnież­
nych i niezwykle ·sil1ne mrozy teg10-
roczne~j zimy każą się spodziewać 
wyjątkowo g·roźnych powodzi. O­
bawy te spowodowały zarów,no 
władze sfrażacki.e, jak i pois1zcze­
g6lne 1sfraże w miejscowościa'Ch 
zagroż.o.ny.ch powodzią do poczy­
nieni1a pr.zyg·otowań ·do akcji ra­
tUJnkowej. 

„Pa:wegląd P.ożarnic~y
11

, pragnąc 
zOłbrazować dizi:ałalność straży w 
tym zakresie ich pracy, zwraca się 
n~niej'Szem z apelem do ws:zystlkich 
straży, które wezmą udz.iiał w akcji 
rafonlkowej pode1zas p1owodzi, aby 
niezwłocznie nadsyłały w.ia.domo­
ści o dokoinalllych praca1ch. P.ozw0ili 
nam to ·uwypuklić 'rolę straży po­
żainnych w akcji pxizeciwpowodzio· 
wej i jednocześnie l{)ldzwieróadiJić 
trudności>, jakie straże napotkały 
wskutek braków w wyekw,ipowa­
niu ratow.niczem i t. p. 

Przyczyni się to, niewątpliwie, 
do usunięcia bralków tych na prrzy­
szfość, a jednocześnie uświad1omi 
spio:łeczeńs·twu donios·łą rolę, jaką 
sfa:aże po-żarne odgrywają w ·obro­
nie jego życia i mienia 1ni.e tyllk·o 
pr:zed klęską poża~u, ale i p1rzed 
inniemi klęska.mi _żywiofowemi. 
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BIBLJOTEKA. 

Podc.ziais ositatnich mmzów i me-­
bywałej śnieżycy pociąg, kitórym 
w1raicałem do W airs.zawv utkrwił 
lll!am w drodze. a.i pon:ieważ się za­
nosiło Ilia bezte·rminowy postój, u-­
zależilliiony jedy:nie od zmi:ain atmo„ 
sferycznych, :na 1które 1Się nie :za­
nos.~ło zupełnie, zrezygn.p·wałem 
narazie z da'lszej. ja:zdy i wysiadł­
szy z wagonJU, udlałem się do rnaj­
bHż.s:zej mieś.dny Pokraikowa. 

J1a1k od!byłem tę drogę, lepiej 
nie wspominać. 

P.ie.szo, brnąic po ,p1a1s w śniegu, 
dotarłem z waliizeczką w r'ęku' cL 
jakiejś wiioski, skąd usłużny diłr 
pek pr:z;ewióz·ł mnie saniami do 
miasteczka, wywróciwszy do śnie­
gu niezliczoną ilość .riatzy. 

Ale wreszcie jaikoś się s·z1częśli·­
wie doita·rło na miejsce ~ :z UJC:zu­
dem wielkiej ulg1iJ zm:al:azłem się 
pod gośdnnym dachem druha An­
toniego, z którym łączyła mnie 
długoletn:ia pr.zyjaźń. 

Goispodar.z: wraz z żoną powita­
li1 milliJe ser:d!ecznie, ogrzali, nakair­
mHi, napoiili ta:k, że niehawem z:a-­
pomn~a:łem o m1I'o1zfo, śnieżycy ~ 

tkwią·cym beznadziej1I1ie IIla ~elsach 
pocią·gu - tułaczu. 

Na :kominku płonęły tęgie S'Zcza­
py .sosno'We, mifo ciepło napełin:i.a­
lo pokój, wi:ęic przy k·aiwie czar­
nej ·rO'zmowa potoic.zył:a nam się 
gładko, .a g-łównym tematem tej 
pogawędlkii był:a miej1scowa straż 
poiżarna, której organi:zatorem i 
na1czelnikiiem był właśme druh 
Antoini. 

Z dumą opowi1adał o zinakomi­
tym wyszkoleniu swo.je·go zespo ... 
łu, chw1alił się nfodawno 1nabytą 
sikawką, wreszcie przytac~ał e­
piwdy z 01statnich pożairów, które 
jego dzielna drużyna potrafiła 
znakomide 01p1anować. 

- A żyde towaliZyskie w wa­
s•zem mi;eś1ciie? - .ziapytałem. 

- Z tern jest goirzej, ale na to 
niema rady. Są :kółka, kotieryjki, 
jak to przewa.żnie bywru tna prowin­
cji. Z tern zidiążyłem się iuż •oswoić. 
Z.res.złą dbiam jedyni1e o swoją 
straż i ona mi1 pochłania ciałk1orwi­
cie czas wOJlny od ,zaięć .zia1wo.do­
wych. 

- A bibljotekę macie prziy 
sfoaży? 
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- Ows!zem, była. 
- I co się stało? P1ra1wdopn-

do bnie P'rzepadł1a podic:zas W10jmy? 
- Do pe~N111ego sitopnia„. Ale 

zdążyli1śmy ją po wo~ni'e iaJko ta­
ko · uzupełnić. 

Wó.ęc? 
- I już j.ej :pria:wi·e wcale niema. 
- Spaliła s1ię? 
- Co z:niowu? My 1strażacy nie 

dopuścil:iJbyśmy do takiej katastrto-
fy. -
~ Więc JUZ niie po1jmuję cło ... 

praw.dy - rzekłem, mocno ziaiin­
trygowamy. 

- Gdybyś tu był nia mi:ej•s·cu .i 
poznał nasze stoisunk:i, zrozumi:ał­
byś ,z łiatwośidą. Bo to sprawa 
bardzo pr1os·ta. 

Więc mów! 
- Otóż założyliśmy ową brblj·o­

tetkę w tym celu. by człoolkoiwiie 
istraży, i.ich irod!z1iiny oiraiz miiej1sco­
·~a· ludność 1za ·niewielką opłatą 
moglr briać k1sią:bk1i ·do c.z;ytani:cr. „. 
Zhi:erainy fundus1z: mi:ał służyć na 
stałe powi:ększ·ame hitbliotek1L 

- ś1ilcznie. 
- Zar1aiz po 01twa1rciu ruch był 

o·gromnY', bo rzucili s•iię ws1zyis1cy 
tak, że trudno było obsłużyć tę 
liczną \klientelę, łaknącą czyta­
ni·a. 

- To dnskonale! 
- I niais ·to cie·s1zyło. Ale pó-

źniej było gorzej, bo ·ze zwirotem 
ksiiążek niikt .się nie !kwapił. 

- Ja.kto? 
- Jeden ·oddał znajomym. ale 

nie pamięt.aił, kieidy i, komu„„ Drn­
dzy .znów z,gubi1i.„ Inni z1apomrni1e­
li, że wogóle brali.„. Czasem si·ę 
trafiła jakaś wyjątkowo .w1cna du­
isza', która np. przyni'Osła dirugi t·om 
Trylogj~, sumitują·c się, że res!Ztę 
musitał chyba ·zabTać ktoś ze m.a­
jomych„. 

- I w rezultacie? 
- Została nam biblioteka be·z 

książek. 
- Trzeba było żądać zaistawu 

pie.niężinego przy W')'ld:awaniu ·kisią­
żek. 

- Zastawu? - paTsknął śmie-
chem druh Ainfoni1 - łaidnii•eś się 
wyhrałl 

- No? 
- Nie znasz nais·zych stosun-

•ków. Gdybym ziażądał o·d kiogo­
kolwiek zasfawu, miałbym śmier ... 

telnego Wl'loga.„ Bo jakżeż tu aic 
ufać mi·esz;kańcom Pokrakiowa? 

- Okaizuje się jednak.„ 
- Okiazuje się mój drogi, ie 

wszędztiie może być biblioteka. 
ty'llko me w na·s·zyrn Poknkmrie. 
To mia1stecz-ko zupełniie się jaiktoś 
nie na·diaie - z1aikońc·zył rozgory„ 
cz.ony nieco druh Antoni. 

Smoiline drizazg1J dopalały się na 
kominku. 

Zap~dtfi.śmy się obaj w głębollde 
milczeru·e, rozważająic nad liasem 
zmaTnowanych ksitążek 

Za sizybaimi wył wicher i ·sro­
żyła się śnieżyca. 

Aramis. 

Józef Pollak - Zbłąkany piel­
grzym - powieść. Na1ktadem .Do­
mu Książiki Polskiej wyszła z dru­
ku niezmiernie ciekawa powieść 
znanego pisarza, w krtórej auto~ w 
SP'osób ohr;a:z,owy daje typ poszu­
kiwacza priawdy. Bohater za na­
mową ojca wstępuje do klasztoru, 
le·cz nie mo,gąc wytrwać w ascezie, 
1porzuca mury k1lasztorne i wpada 
w za wrotną otchłań uciech żyda. 
Tam jednak doznaje S'.rORich !WZ­

czarn1wań .i doświa.dJczeń, które od­
radzają w nim wiarę i wre1sizcie 
doprowadzają 1do ta1kiego stanu 
·dittsizy, że bohate[' jako. zb.łąkainy 
pielgrzym wraica :znów do żyicia 
duchownego. , 

Księgannia M. Arcta do hogaitej 
już biblj·ote1ki ·radiowe1j· wprowa­
dziła ostia tniiio dwie cenne książk~·, 
'które dla amafoirów i konstrukto­
rów apaira·tów radjo1wyich niosą 
mnóstwo w1aritościowych rad, 
wskazówek i wyjaśnień pouczają­
cych. 

Oto tytuły ;tych dzieł: 
Round H. I. Captain Mi.. C. -

Ekradyna i lampa ekranowa, Z 
1an.g. przełożył inż. J Ó'zef Plebań­
ski" Z 60 rysUinkami, fotog·r.afjami 
i schematami oraz schematem 
montażowym Ekradyny wielkości 
naturalnej" Str. 90. Cena zł. 6. 

Kapitaniak L. - Jak odbierać 
fale od! 20 do 2000 metrów na 1, 
2, 3 i 4 lampy. Czitery odJhi.ormik·i. 
Opis, 56 ryisunik1ów, 3 schematy 
montażowe. Str. 64. Cena zł. 4. 

N aidto nakładem M. Arcta: Mi 
chalina Ulanicka. Zasady prowa­
dzenia domu. Stir. 330. Ce!Ila 
zł. 6.40. Ta pożyteczl!la książka_, 
za'Wie·rająca mnóstwo cennych 
wska·zówek d'lia gospodatiki kobie-
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cej, doczekała się drugiego wyda­
nia, znacznie rozszeTzoneg10 i u­
zupełil1io.nego działem o organiza­
cj-i pracy domowej. 

Prócz tego nowego działu, są 
tam jes·zcze znane z poprzedniego 
wydania: Budżet i rachookowość. 
MieS'zkamie i umeblowanie. Opał 
i świartło. Dz.i:ał ży;wnośdowy, sztµ­
ka kuchenna, zapasy. P·rzyjęda. 
Pr.anie. Ubramie. Służba. Aptecz­
ka domoW:a· 

Wł. J. Sz. 

Z fali radjowej. 

Znamiy dzi1ałacz pofar.niczy Druh 
Bolesław Piachelski - inspelktor 
pożamictw,a śląskiego Zwią·zku 
Str.aży Poilam}'\ch w pri2'edos.tatnim 
Swym 57-ym z1kolei radiokomuni­
kade strażackim, wygfo1sz'Olnym w 
diniu 4-ym mar·ca r. b. wzed mi- . 
krofonem r.adjostacj.i Katowickiej 
był łaska w 1omówić freść wydane­
go 1n.akładem „Przeglądu Piożar:i . 
czego" „Kale>ndiarza Straża!ka na 
rok 1929-y", oceniaj-ąc to wydaw­
'lllictwo w :słowach następujących: 

„Na wstępie dzisiejs.z.ej pog.a­
~ędlci, cimję s[ę ohowią·zany do 
wyrażenia: kilku s.łów uznania pnd 
aidresem redaikcj.i centralnego o~-

ganu iilia.Szeg-0 strażactwa -
„Przeglą1du Pożarniczego", 

Oto rozsyłana obecnie abonen­
tom tego tygodnika, pierwsza 
premj1a książkowa w positaci kie­
s.zonk1oiwego "Kalendarzia Straża ... 
ka" przedS'tawia 1s0ię prawie impo ... 
nująco· Estetyczny WY'gląd ze ... 
~nętrzny i dogodny f.ormat /kie ... 
szonkowy, oraz trwała płócienna 
oprawa, już .na pieTw.szy rzut oka 
uspasabiają przychylnie do tego 
wydawnictwa. A cóż doipiero stro ... 
na redaikc)7ijina. Muisiałbym open>-­
wać wyłąc2'Ilie superlatywami, aby 
dać wymz mej opinii o wartości 
istotnej „Kalenda1rza Strażaka". 

Ograniczę się więc do stwie-r­
dzenia, iż rzesza skiażactwa pol­
skiego do1sfaie nareszcie do ręki · 
podręcznik, j:akieg·o już ·oddaw1na 
odczuwiało &ę potn:rebę. Na 255-ciu 
stronach zg·roma·dzono, w przemy~ 
ślainym wkładzie i starannej szacie . 
graficznej, wszystko nriemal, o 
czem każdy 'Strażalk - obywatel 
nietylko wiedzieć. i pamiętać po­
winien, ale czem posłuRiwać się 
może w każdym momencie swej 
pmcy sf.rażack1iej· ;i społecznej. 
Szereg tahliic, ujmujących oblicze­
niia potrzebne każdemu strażako­
wi, ustalających rekordy i wyczy„ 

ny, obrazujących 1statystyczne wia" 
domości, krótka encyklopedja 
strażack,a, uwzględniająca w.szy­
stJkie dzie·dziny naszej ·działa·1nośd, 
oto główna treść omawianego "Ka­
lendlarza", UiZUpełniion:ego różno­
rodnemi i1nformacjami i schemata­
mi n1otatmkQIWemi.'' 

Dziękuj·emy ser.diec.zinie .na tem 
miejscu Szanownemu Druhowi ln­
spektmowi za tak w~·elce przy­
chylną ocenę naszego wydawnic­
twa. 

Ze świata. 
W Berlinie zginęło 2-ch strażaków „ 

Pnia 28-go stycznia r. b. wy­
buchł olbrzymi pożar. w wielkim 
tartaku parowym we wschodniej 
części Berlina. Pożar, mając dość 
łatwopalnego matetjału w postaci 
nagromadzonych znacznych zapa­
sów drzewa, rozszerzył się z 
gwałtowną szybkością. 

W czasie akcji ratunkowej za-· 
walił się dach tartaku i 2-ch stra­
żaków poniosło śmierć, a 6-ciu 
·uległo poważnym poranieniom. 

Akcja ratunkowa wobec mrozu 
była niesłychanie utrudniona, a 
zanotować też wypada, że dawał 
się odczuwać brak wody. 

Pierwsza w kraju fa bryka sikawek motorowych 
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AUTOREM O NT 
Warszawa, Wo~ność 5 

Telefon 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 

~i~aw~ i motorowe mar~i ..li r 
wydajność 360-380 Uf.Imin. 

Dogodne warunki płatności 

Strażt pożarne popierajcie przemysł krajowy I 
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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. ADMINISTRACJA, WARSZAWA, POZN.AMSKA 11. 

I 

POD Rf CZftlK PRZ,SPOSOBIEftlA COOJSKOCIJEGO 
wydany nakładem Głównej Księgarni Wojskowej 

1.11.: 

zawiera całokształt wiadomości wojskowych oraz ogólnych z zakresu przysposobienia wojskowego 

DOGODNY FORMAT KIESZONKOWY 

Przystępna cena Zł. 4.50 (z przesyłką Zł. 5 -40) 
DO NABYCIA 

w Administracji „~rzeglądu PożarniczegoH, Warszawa, uł. Poznańska 11 m. 5 
wysyłkę uskutecznia się po otrzymaniu należności zgóry (przekazem lub na konto P. K. O. Nr. 235) 

ewentualnie ~a zaliczeniem pocztowem. 

Centralna 

Komisja Dostaw 

Z. H. P. 
Warszawa, ul. Traugutta 2 

TEL. 145-54 P. K. O., C-t 536 

POLECA 

artykuły z dziedziny sportu, wycho­

wania fizycznego i gimnastyki, 

umundurowanie dla oddziałów 

przysposcbienia wojskowego 

ekwipunek wyci :: czkowy i obozowy 

Cenniki na tądanie 

WYSYŁKA NA PROWINCJĘ 
ZA POBRANIEM 

FABRYKA NARZĘDZI 
. POŻARNICZYCH 

Składńi6a Straży I 
Pożarnych 

SPÓŁKA AKCYJNA 

SPRZEDAŻ: Warszawa, 

Senatorska 29. tel. 277-42. 
FABRYKA: Grodzisk Maz., 

Fabryczna 11, tel. 39 

POLE O A: 

KOt\PLETNE WYEK\VIPOVJI\NIE 

STRI\ŻY POŻl\RNYCH 

Ff\BRYCZNYCH 

t\IEJSKICH i 'WIEJSKICH, 

R e da kc j a i Adm~ st r a c j a: Warszawa, ul. Pomańska Nr. 11 (I piętro<). teil. 125-42, tel. os·oh. redakfora 154 - 4: 
Kon.to w P. K. O. Nr. 235. 

Prenumerat a: RoiOZme (a; pras„ ką) Zł. 24. Półrocznie Zł. 12.50 KwartaLnie Zł. 6.50. Ceny ogtoiszefl na tąda.niie. 

K om i te t Red a k cy j ny st a n o w i ą p P.: red. Stanislaw Pągowski, prezes Karol Rzeoecki, prezeł> inż. Józe/ Tuli:nkowski, 
nacz. QI. Zw Jan Sztromajer i inż. Stanislaw Waligórski. 

Rękopi1sT be1z p·odpiisu 
1.utora nie są przez Re­
dakcję uwzględniane. 

Przedruk artykułów do­
zwolony jedynie za zgo 
dą Redakcji <>raz z po 

daniem tródła. 

WYDA WCA: Główny Związek Stra żv Pożarnvch R. P. 

Rękopisów nadesłanych 
Redaikcja nie zwr:aca. 

Za driał ogłoSJZefl Re· 
dakcja niie odpowiada 

Redaktor . odp·ow . .i kJeroiwniik wydawn. Stanisław Pąs!owskl. 

Druk. W. Piekaroiaika, Warszaiwa, Ordynacka 3, tel. 44-59. 


